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Dziennik Poznański zamieszcza następują

cy wyborny artykuł podtytutułem „Zajścia 
lwowskie,44 na który bezwarunkowo piszemy 
się.

Zły czyn zawsze jest w złe następstwa płodnjl
Secesya wiedeńska nie kazsła długo czekać na 

owoce, jakie wydać je?t zdolna. Jćj to bezpośre
dnim wypływem jest ów nieszczęsny fakdzus; rolo 
dzieży uniwersytetu lwowskiego, fetóry został pod
jęty wbrew zakazowi policji a który doprowadził 
do krwawego starcia i do aresztowań. Gdyby p. 
Hausner rządził się w fój sprawie prawdziwym, 
czystym patryotyzmem a nie pychą, to sam byłbr 
odwiódł młodzież od tego kroku, a w danym razie 
usunął się nawet ze Lwowa, byle tylko nie dopu
ścić do nierozsądnego konfliktu. Tymczasem ina- 
czói się stało.

Nie wchodzimy tu w szczegóły nieszczęsnego 
faktu, nie będziemy roztrząsali, ile każda stront 
zawiniła, ile winy spada na agitatorów, ile t a  za
palność młodzieży, a ile na nietakt polityk N«m 
chodzi w tśj chwili o srm  fakt wyprowadzenia mło
dzieży na pole politycznśj, a co gorsza, stronniczśj 
agitacji. . . . .

Winnymi w pierwszćj linii są ci, którzy wpły
nęli na młodzież, aby w tć j kłótni domowój zaięła 
także pewne stanowisko i oznaczyła je demonstra
cyjnie. Kto sieje wiatr, sprząta burzę. Nierozsą- 
dnem było i będzie po wszystkie czasy wciąganie 
młodzieży do akcyi politycznśj, bo zapalne, wszy
stko gorączkowo pojmujące młode umysły, łatwo 
przekroczą prawem albo rozrądkiem nakreślone 
granice; bo wiek młodzieńczy, w którym człowiek 
raczćj uczuciem i fantazyą się powoduje aniżeli ro
zumem, nie jest sposobnym do trzeźwego Bądzenia 
spraw politycznych i dla tego łatwo Bchodzi na 
błędne drogi; bo nareszcie zaprzątanie głów mło
dzieży polityką odrywa ją od pracy, która jest iój 
zadaniem i która dopiero ją  ma przysposobić do 
czynnnego wystąpienia w życiu.

Czyż zresztą młodzież szkolna ma prawo sądzić 
i rozstrzygać o najważniejszych sprawach naszego 
narodowego życia ? Cotż Lwów chce gwałtem na
wrócić w te tory, po których chodsąc, tyle cięż
kich nieszczęść sprzątnęliśmy? My wołamy o soli
darność, o pewien rzad moralny w naBzem społe
czeństwie, którego potrzebę wszyscy czujemy; ależ 
pierwanym tego warunkiem jest, abyśmy nauczyli 
się słuchać tych, którym powierzyliśmy te  moralne 
rządy nad sobą. Tego zaś nigdy nie będzie, jeżeli 
w młodzież nie wpoimy nietylko poszanowania, ale 
poczucia absolutnego posłuszeństwa ' w ogóle dla 
starszych a przeiewszyatkiem d h  reprezentantów 
narodu. Młodzif ży nic do polityki I Bo nie ma je
szcze ani tyle rozpoznania, ani doświadczenia, aby 
mogła oBądzić, co dobre a co złe dla k raju , serce 
gorące i poczucie patryotyczne to nie są nieomylne 
przewodniki. . . .

Jeżeli to, co mówimy, jest prawdą i stosuje się 
w ogóle do młodzieży, to w wyższym jeascze sto
pniu stosuje się do młodzieży specjalnie nauce się 
poświęcającej, do młodzieży uniwersyteckiej Nauka 
wymaga pewnego poświęcenia się, pewnego asce
tyzmu, oddania się jój zupełnego, mianowicie od 
adepta przystępującego do niój. Nauka jest zazdro
sną, powiedzielibyśmy, i tylko temu odsłoni swe 
Bkarby, kto jćj wyłącznie się odda. Wymaga sku
pienia ducha, oderwania go na jakiś czas od rze
czywistości świata tego. Tylko ta  młodzież zdoła 
położyć trwałe fundamenta dla swego naukowego

wykształcenia, która w czasie swoich studyów wy
łącznie im będzie oddaną, tylko ta  moża w przy
szłości stać się świecznikami narodu.

Dla tego polityka, ten moloch, który i starsze, 
dojrzalsze umysły porhłani*, jest najstraszliwszą 
przeszkodą naukowych badań, oderwie z pewność ą 
na zawsze od stolika i pióra pracowitego młodzień
ca, jeżeli się wedrze do jego cichego pokoiku, i 
przyprawi naród o ciężką stratę, bo tylu a tylu 
uczonych pracowników ubędzie. Nietylko wśród hu
ku dzirł milkną muzy. Wrzawa kłótni politycznych 
jest je3zcze szkodliwszą dla ckhćj naukowśj pracy, 
a mianowicie rozterki domowe, bo te bardzićj rOz- 
gorączkownją głowy a skrzywiają przyfem i serca; 
boczy może co więcćj demoralizować młodzież, jak 
gdy ją zachęcają do wielbienia jednego Polaka a 
złorzeczenia jednocześnie drugiemu? Jeżeli wpro
wadzenie uczącćj się młodzieży na pole czynnćj 
polityki jest w ogóle nierossądkiem, to używanie 
jćj patryotyzmu w celach stronniczych jest po pro
stu zbrodnią. Ci, co to czynią, psują młodzież.

Wife też jak od dżumy chronić powinniśmy mło
dzież od udziału w polityce, a poszczególnie od u 
działu w zatargach stronnictw. Powinniśmy wscę- 
dzse i zawsze wpajać w n:ą przekonanie, że jćj za
daniem jest nauka, i nauka i jeszcze raz nauka. 
Że najlepićj służy krajowi, najlepićj objawia swój 
patryotyzm, trwając chociażby o głodzie i chłodzie 
przy książce, w dzień czy w nocy, i przyspasabiając 
tym sposobem narodowi całą falangę uczonych i 
wykształconych obywateli, którzy kiedyś będą za
szczytem i chlubą narodu.

O młodzieży polska! obyś zrozumiała, że pracu
jąc na każdem polu uBilnie, mnożąc bogactwo pol
skie i wiedzę polską, najpiękniejszym wawrzynem 
przyozdabiasz ojczyznę. Obyś zrozumiała, że twoją 
rzeczą nie mięszać s'ę do swarów politycznych i 
społecznych, ale zbogacać swój umysł nauką; za
hartować wolę pracą, że tym sposobem najpięknići 
się wywiążesz z obowiązków względem ojczyzny!

„Tu więc młodzi każdego narodu uczoj, woła 
do ciebie Karol Libelt, co to jest ojczyzna, co jest 
jćj dachem, jćj potęgą, jćj szlachetną cząstką, jćj 
boBkością; abyś gorejąc miłością ojczyzny, wiedzia
ła, gdzie wylać strumienie uczuć młodzieńczych, 
co uiąć w silne twćj młodości ramiona. Oświatę 
ujmij! naukę ujmij! Przyłóż się usty do tego nie
zmierzonego morza umiejętności i pi], pij z niego 
tak spragnioną duszą, jak gdybyś się miała na ca
łą  wieczność napić. Bo pamiętaj, młodzi, gdy ty 
urośniesz w ducha i ojczyzna wn e g o  urośnie; żeś 
iy jćj ozdobą, jćj zaszczytem, jćj szczęściem, jćj 
wszyatkiem; że z ciebie podpora, z ciebie sława 
Lpotąga- słońcem a światło
tego Błońca dnia któregoś ma kraj twój oświecić. 
Gdy ty się oświecać nie będziesz i promieniami 
geniuszu kraju nie rozświecisz, zagaśme kiedyś 
dzień nad nim i noc ciemności rozpostrze się nad 
tym ludom i nad tą  z:etnię, k tórą ojezjzną swoją 
nazywasz i o którćj prawisz, że ją kochasz."

O młodzieży polska! niechaj ci słowa wielkiego 
męża wiecznie stoją na pamięci. Kochaj ojczyznę 
twoją, bądź gotowa poświęcić dla niej wszystko, ale 
wiedz, że tę  miłość i poświęcenie najlepiej okażesz, 
pracując wytrwale nad wykształceniem swojem, a 
nia politykowaniem. — Zaiste nie wiele potrzeba 
bohaterstwa, aby w chwili gorączkowego zapała dać 
się zabić na barykadach, jeszcze mniej, aby wziąść 
udział w fdkelcugu i demonstracji ulicznej, ale 
prawdziwego bohaterstwa potrzeba na to, aby dłu
gie lata ciężkiej prasy poświęcić na napisanie zna
komitego dzieła ku pożytkowi rodaków i chwale 
ojczyzny.

O młodzieży polska! staraj się, aby z pośród cie
bie wyrósł nowy zastęp K o p e r n i k ó w ,  Ś n i a 
d e c k i c h ,  L e l e w e l ó w ,  aby Bię znalazł dziedzic 
dla lutni M i c k i e w i c z a ,  aby się zjawił rn.wy 
C h o p i n ,  aby nie zabrakł i M a t e j k ó w  i S i e 
m i r a d z k i c h ;  aby z pośród ciebie wyszli rolnicy 
i przemy łowcy, którzyby mogli iść o lepszą z prze
mysłowcami Zachodu — a przez Bóg żywy ! oto- 
csjbz twoją ojczyznę trwałą sławą i przyniesiesz jej 
większy pożyt k, aniżeli kry.ykliwemi dom^nstracya- 
mi, które nie są niczem innem, jak nadymaniem 
próżnego pęcherza.
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Delegacja węgierka odbyła dzisiaj w połu
dnie posiedzenie, na którem oprócz hr. Audrassego 
i jenerała Miiwalda w zastępstwie ministra wojny 
Bylandta, obecny był także prezes ministrów wę
gierskich Tisza. Na początku tegoż posiedzenia za
brał głos delegat Maksymilian F a l k  (naczelny re
daktor Pester Lloyda) waosząc interpelacyę w Bpra- 
w’e wschodniej. Mowa jego brzmi jak następuje : 

Mam zaszczyt przedłożyć p. ministrowi spraw 
zagranicznych interpelacyę. p . minister spraw za
granicznych nie miał jc3:cze sposobności wyrazić 
wobec Delegacyi swego zdania o traktacie berlifi- 
skiem; jednak nie mylę się może przypuszczając, 
iż p. minister uważa trak ta t ten jako dzieło uda- 
tne i bardzo pomyślne dla naszej monarchii.

Hr. A n d r a s s y :  Tak jest.
F a l k :  Jak  ja pojmuję to dzieło, będę miał spo

sobność później mówić; ale jest jeden punkt, jak 
mniemam, na który my wszyscy jesteśmy z p. mi
nistrem iednego zdania, a mianowicie, że jakakol
wiek brć może b e z w z g l ę d n a  wartość berlińskie
go tra k ta tu , w każdym razie ma tę  względną 
wartość, iż tworzy jakakolwiek stały punkt wśród 
wschodniego ruchu i daje podstawę do rozpoczęcia 
dzieła rekonstrukcyi.

Jeżeli p. minister zgadza Bię z nami w tym wzglę
dzie, przeto wyprowadzić mogę ztąd wniosek, iż po
dziela także zdanie, że traktat berliński — jak to 
już w mowie tronowej powiedziano —  musi być wy
konany we wszystkich swych warunkach. Tern wię
cej musi być wykonany, że monarchia Austryacka 
z wielką sumiennością trak ta t ten spełnia, chociaż 
w tym celu ponosi wielkie ofiary i ciężary.

Lecz nie można tego powiedzieć o innych mocar
stwach. Czytaliśmy w dziennikach, że podnoszą się 
skargi mianowicie przeciwko dążeniom Rosvi usiłu
jącej zwichnąć główne warunki traktatu. Wczoraj 
w tym względzie wniesiono interpelacyę w Delega
cyi austryackiej; ja także pozwalam Bobie zwrócić 
uwagę ministra spraw zagranicznych na podobną 
sprawę. Wiadomość o niej zasięgam nietylko z dzien
ników, które nie zawsze są w stan*e zbadać i stwier
dzić prawdżiwość podanych przez się wiadomości, 
ale także zdanie moje o tej sprawie opieram na 
wiadomościach z innych źródeł. Mianowicie powo
łuję się na to, że w tych dniach ramuński dyplo
matyczny reprezentant przy naszym rządzie Bala- 
ceano przybył tutaj, jak to każdy tu  opowiada, głó
wnie w sprawie, którą zaraz przedstawię. Inne wie
ści, tu krążące dodają, iż br. Ssuwałow podczas 
swojej tutaj niedawnej bytności w rozmowie z mi
nistrem spraw zagranicznych poruszał także tę 
Bprawę.

Sprawa zaś ta jest następującą: Arty k iły  45 i 
46 traktatu berl.ńskiego brzmią:

„Księstwo rumuńskie zwróci cesarzowi rosyjskie
mu tę część Bisarabd, którą oddzielono od Rosyi 
traktatem paryskim 1856 r. Wyspy tworzące deltę 
duaejską, wyspy Wężowe i sandżak Talczy będą 
złączone z Rumunią. Oprócz tego księstwo to o- 
trrym a kraje na południe Dobruczy".

Jak  paaowia wiizicie, oba te artykuły orzekają 
benwarunkowo i bizwsględaie. Rumunia jest obo
wiązaną zwrócić Rosfi bezwarunkowo Basarabię, 
Rosya zaś jest zobowiązaną oddać bezwarunkowo 
Rumunii Dobruczę. Lecz Rosya waha się ciągle od
dać wspomniony kraj Rumami, chociaż w tmktacio 
orzeczono to bezwarunkowo, a nawet wyrzeczone: 
„sont riunis d, la Roumanieu, co wedłeg mego po
jęcia znaczy, że w chwili ratyfikacji traktatu, kraj 
ten należał już prawie do Rumunii.

Rosya postępuje więc wbrew traktatowi berliń
skiemu, czyniąc zależnem oddanie Rumunom Do- 
bruczy od jakiegokolwiek warunku.

Lecz takie jej postępowanie obciąża jeszcze ta 
okoliczność, że warunek, pod którym chce spełnić 
postanowienie traktatu, sprzeciwia Bię wprost dru
giemu jeszcze postanowienia traktatowemu. Albo
wiem, że Rosya wymaga od Rumunii, aby zawarła 
z nią traktat, mocą którego Rosya miałaby prawo 
przez czas nieograniczony przeprowadzać wojska 
swoje przez to oddawane Rumunii teryteryum. 
Wbrew temu żądaniu brzmi f  22 traktatu berliń
skiego: „Armia rosyjska, zajmująca Bułgaryę i 
wschodnią Ramelię, składać się ma z sześciu dy- 
wijyj piechoty i z dwóch dywizyj jazdy; liczba tych 
wojBk nie powinna przenosić 50,000 żołnierzy. 
Wojska te będą żywione kosztem kraju. Wojska 
te będą miały związki z Resyą nie tylko przez 
Rumunię, na mocy umowy, mającej się zawrzeć 
między obu państwami, ale taże przez porty czar
nomorskie: Warnę i Burgas, w których m rgą u- 
rządz ć swoje zakłady. Zajęcie wschodniej Rumelii 
i Bułgaryi przez wojska rosyjskie trwać ma d z i e 
w i ę ć  miesięcy, licząc od dnia ratyfikacji niniej
szego traktatu. Rząd rosyjski obowiązany jest u- 
kończyć w ciągu t r z e c h  następnych miesięcy prze
prowadzenie swych wojsk przez Rumunię i s t a n o 
wc zo  w y p r o w a d z i ć  j e  z t e g o  k r a j u " .

Gdy przeto Dobrucza, z dniem ratyfikacji traktatu 
berlińskiego stała się krajem romańskim, a sądzę, że 
nie można w inny sposób tłumaczyć traktatu  berliń
skiego, przeto do kraju tego odnosi się to, co po
wiedziano w traktacie w ogóle o Ramunii, miano
wicie, ta p o  upływifi-9-mieaięcy o4 ratyfikacji trak-* 
tatu winny wojaka rosyjBkie opuścić całkiem R a
mii :ę i Bułgaryę, a po upływie dabzych trzech 
miesięcy powinny opuścić zupełnie Rumunię, włą
cznie z okręgiem należącym już teraz do Rumunii 
na mocy traktatu  berlińskiego.

W następstwie tego wszystkiego co powiedzia
łem, pozwę lam sobie wystosować następującą in 
terpelacyę do p. ministra Bpraw zagranicznych:

1) Cz? p. minister ma wiadomość o tern, te 
chociaż Rumunia oddała już Rosy i Beaarabię w myśl 
art. 45go traktatu berlińskiego, Rosjanie zwłóozą 
ciągle wykonanie art. 46go tegoż traktatu , miano
wicie oddanie Rumunom Dobruczy?

2) Co p. minister wie o przyczynach tej zwłoki, 
mianowicie, czy wie, że Rosyanie jako warunek od
dania Dobruczy żądają zawarcia przez Rumunię u- 
mowy, mocą której Rosya nawet po upływie ter
minu oznaczonego traktatem  berlińskim, miałaby 
zapewnioną drogę wojskową t  j. drogę przemarszu 
przez Dobruczę?

3. Czy p. minister zgodziłby się na takie tłuma-
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KRONIKA WARSZAWSKA.

Józef Zamoyski- -— Instynkt publiczności warszawskiej. — 
JnbileuBi Żółkowskiego. — Kronemberg. — Wystawa 
Paryska i Królestwo Polskie. — Muzeum Rolnictwa 
i Przemyśla i wystawa. — Bazar. — Sztuka kulinar
na i Teatr. — Wciąż Kraszewski. — Z czego sif skła
da życie nasze. — LiBt Odyńca. — Ze świata litera
ckiego — Julian Klaczko. — Antyk. — Ze świata 
muzykalnego. — Wychowanie młodzieży. — Elektrycz
ne oświetlenie. — Różne wiadomości.

(Dokończenie).

Zanim ukończę z wystawami, zanotować winie- 
nem, że na wystawie „Towarzystwa Sztuk Pięknych" 
ukazały się obrazy artysty pełnego przyszłości 
p. Strz&łeckiego. Jago Goście to małem miasteczku 
są wykwintnem dziełem, które od razu zdradziło 
rzeczywisty talent; drugi jego obraz waa się doty- 
Czy, jest to: Pielgrzymka do Akadem ii krakow
skiej. Artysta ten tak pięknie rozpoczynający swój 
zawód, ma jeszcze tą  wielką zaletę, że jedzie się 
kBztałcń — do Włoch.

Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych, 
uzyskawszy zezwolenie władzy wyższej, postanowił 
urządzić Bzireg publicznych odczytów z teoryi i bi- 
Btoryi sztuk piękayeb.

Wykład pomienionyeh odczytów, których będzie 
20, przyjął na siebie prf feaór Gerson Wojciech, 
wice prezes Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych.

Odbywtć się one będą raz na tydziiń w piątki, 
o godzinie 6ej z południa.

Z pomiędzy młodych adeptów sztuki, kształcą
cych Bię w akademii w Petersburgu, Stifan Baka- 
łowicz, syn nieodżałowanej pamięci artystki drama
tycznej, w zeszłym tygodniu otrzymał wielki mer
dał Brebrny. •

Artysta malarz, Aleksander LesBer, został człon
kiem komisyi do historyi sztuki w A kadeaii Kra
kowskiej.

Doroczny Bazar Towarzystwa Dobroczynności na
znaczonym został na grudzień; dowiaduję się z praw
dziwym żalem, że nieoceniony dotychczasowy pre
zes Komitetu Zabaw Towarzystwa Dobroczynności

p. Dobiecki, złożjł ten urząd tak zaszczytnie pia
stowany przez dłogie lata i niechce go napowrót 
przyjąć.

P. Ćwierczakiewiczowa, której sława doszła oczy
wiście i do was, gdyż zdobyła ją  sobie na polu ob- 
chodzącem wszystkich, okazuje rzadką u nas wy
trwałość w oddawaniu przysług ladtkcści. W ła
śnie czytam list jej do Echa, w którem oświad
cza, że wprawdzie szkoły kulinarnej nie zakłada; 
ale daje u siebie w jesieni i na wiosnę, trzy miesię 
czne kurss. Oby uczennice umiały z jej nauk skorzy
stać ! Od dobrego bowiem obiadu, wiele nieraz zależy 
a przedęwszyBtkiem dobry humór, który je?t nie‘ 
zbędaym czynnikiem szczęścia zarówno indywiduów, 
jak rodzin i narodów. Oprócz tego niestrudzona 
autorka „365 obiadów" i w tym roku wydała „Ka
lendarz na rok 1879“ czyli „Kolendę dla gOBpo- 
dyń" naszych.

Almanach ten mieści w sobie wiele pięknych, 
a szczególniej praktycznych rzeczy, przepisów i 
wskazówek, które niewiastom polskim przydać się 
mogą równie w mieście jak i na wsi.

01  tej istnej w swoim rodzaju artystki, łatwiej 
mi przejść do teatru naBzego, który niestety ani 
kształci obecnie uczennic, ani nic nowego nie przy- 
emarzył dla publiczności. Od ostatniej mojej kro
niki od miesiąca zatem, prócz wznowienia P rzyja
ciół z powodu jubileuszu Żółkowskiego, nic zgoła 
nie mam do zapisania; zapowiedziana iest tylko 
arcy dawna komedya Scribego W alka Kobiet. Kto 
jednak w niej walczyć będzie, nieumiałbjm powie
dzieć, gdyż wprawdzie nie brak walk w tutejszym 
teatrze, ale brak zupełny kobiet. Nie zarad ri temu 
brakowi nowa debiutantka panna Lebrun. Za to 
w operze polskiej mieliśmy występy p. Jakowickiej, 
która przynajmniej umie śpiewać i ma wyborną 
włoską metodę; występy te mamy jedynie zawdzię- 
czyć chorobie primadonny tutejszej pani Dowia- 
kowskiej, której lekarze zalecają podróż do Włoch;

P. Dowiakowska, która do niedawna śpiewając 
pierwsze ro le , cieszyła się powodzeniem nawet 
wtedy, kiedy nie zupełnie przyjemnie dla ucha 
śpiewała, w ostatnich czasach występowała, jfżefi 
się nie mylę w Tryeście, a wróciwBzy ztamtąd, 
bardzo wielkie zrobiła postępy, tak, że rzeczywii 
ście można ją  było zaliczyć do lepszych śpiewaczek. 
Fatalizm, który ciąży nad naszą operą, chciał, że
by właśnie zachorowała wtedy, kiedy jako artystka 
chromać przestała. Tymczasem nie ma jeszcze pe

wności, czy p. NilBon, jak to wam doniosłem, przy
będzie do m s , skandynawski bowiem Błowik żąda ba
jońskich Bum 10,000 franków za jeden wieczór. Diier* 
niki nasze, które tak skwapliwie zajmowały się za
wsze teatrem, przestały prawie zupełnie o nim 
pisać, a to z tej prostej przyczyny, że nie maią 
co o nim pisać. Jest to szturzna posucha. Zanim 
skończę z teatrem, nadmienić muszę dla was, ił 
fotografie p. Rapcckiego wywieszone za oknem pe
wnego sklepu, tak dalece w tych dniach zacieka
wiły przechodnia, iż ten zapomniawszy w zachwy
cie o bożym świecie, zręczny rzezimieszek wycią
gnął mu z kieszeni pugilares, la k  to zbyt często 
opłaca się drosro uwielbienie dla —  srtystów! 
Inni amatorowie obcei własności, trudnią się tu  te
raz przeważnie kradzieżą paletotów, która stała 
się między nimi istną modą.

Warszawa nie przestaje zajmować Bię Kraszewskim 
i jego jubileuszem, co chwila pojawiają się nowe 
pomysły, mające na celu uczczenie wiadomej ro
cznicy. Właśnie w tych dniach Franciszek Kostrzew- 
ski jeździł do Lublina dla porozumienia się co do 
wykonania obrazu, który miasto zamierza .ofiarować 
jubilatowi. Wyszła też książeczka: Kto jest Kra
szewski i  co zrobił ? przez Janka Mrówkę, a felie
tony niemal wszystkich dzienników zapełnione są 
— rzecz dziwna — nie utworami Kraszewskiego, 
ale wiadomościami o jego przeszłości. W Echu po
jawiła się myśl, aby jednę z ulic Warszawy ns- 
zwać ulicą Kraszewskiego. Lecz jeżeli inni myślą 
o Kraszewskim, on jak zwykle o nikim i o niczim, 
co dla literatury może być użytecznem, nie zapo
mina i pod tym względem naleły podziwiać jego 
wytrwałość i niezmordowaną pracę a z wielką oba
wą pytać, coby to było dziś, gdyby go nie była. 
Jako dowód przytoczę, że redaktor dwutygodnika 
Revue Slave . wychodzącego w Warszawie, otrzy
mał od J . I. Kraszewskiego list następującej o- 
snowy:

„Szanowny Panie i kochany kolego!
Niezmiernie jestem Panu wdzięczny za przysła

nie mi pierwszych numerów Revue Slave. Pomysł 
tego piBma jeBt wyborny. Wydawnictwo tego ro
dzaju było od bardzo dawna na porządku dzien
nym. W obec potrzeb chwili, Zachód nie może 
pomijać świata słowiańskiego, źnanego dotychczas 
bardzo powierzchownie i niedokładnie. Uradował 
mię pomysł tego przeglądu i jestem pewien, że

ozenie traktatu berlińskiego, mocą którego to tłu 
maczenia, zobowiązanie ustanowione w traktacie 
b e z w a r u n k o w o ,  uczynionoby następnie zależaem 
od jakiegokolwiek warunku?

4. Czy minister Bpraw zagranicznych może po
zwolić, aby obchodzono manowcem postanowienia 
w 22gim artykule traktatu berlińskiego, mocą któ
rego zupełne opuszczenie terytoryum rumuńskiego 
m isi być ukończone w rok od dnia zaratyfikowania 
tego trak ta tu?"

Po wniesieniu tej interpelacji i doręcteniu jej 
przez prezesa Delegacji p. Szlavegi Audraasemu, 
przedłożył tenże minister Dzlegacyi węgierskiej 
też sama dwa projekty rządowe co do wydatków 
na zajęcie Bośii i Hercegowiny, które rano zło
żył n i  biórze Delegacji austryackiej. Poczem po
siedzenie zamknięto.
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(B .)  Nie opiszę Wam, co zawiera mowa trono
wa, którą wice-kanclerz hr. Stolberg dnia 19 b. m. 
otworzył obecną BeByę sejmu pruskiego, uprzedził 
mię bowiem telegraf. Zwrócę natomiast uwagę na 
to, czego mowa tronowa nie zawiera. Uderza na
przód, ze br. Stolberg mimo wszelkich artykułów 
gazet rządowych o rokowaniach z Rzymem, ani Bło- 
wem istnienia ich nie stwierdził. Z tego wynika, 
że rokowania, jeżeli istnieją, nie doizly jeszcze tak 
daleko, aby rząd pomyślnego rezultatu mógł się 
spodziewać. W przeciwnym rasie nie byłby tej wa
żnej sprawy milczeniem pominął. Dalej mowa tro
nowa nic nie zawiera o środkach, jakiemi rząd za
myśla wewnętrznie leczyć niebezpieczny stan cho
rego społeczeństwa. Zdaje się, iż przyszłość przy
zna słuszność owym tak zwanym przez rząd „nie
przyjaciołom pańitwa," którzy ustawie przeciw so
cjalistom przypisywali siłę usypiającą wobec gro
żących niebezpieczeństw, jakie teraz muszą się n- 
krywać, a tern Barnem stały się groźniejszemi. Na
reszcie mowa rzeczona nic nie zawiera o planie 
pańitwa nabywania stopniowo wszystkich kolei że
laznych. Wspomina ona wprawdzie, iż rząd trak
tuje z kilku prywatnemi towarzystwami o nabycie 
kilku kolei, ale ustęp ten jest tak  krótki, iż mi
mowolnie nasuwa się podejrzenie, że rządowi cho
dziło tu o zatajanie swej myśli. Wiadomo, że par
lament przed dwoma laty odrzucił propozycję rzą
dową, domagającą się zakupienia wszystkich kolei 
prywatnych. Rząd państwa Niemieckiego ustąpił, 
bo mniejsze państewka niemieckie chcąc utrzymać 
koleje w swojem ręk u , połączyły się z opozycją 
parlamentarną, która głównie obawiała Bię rosną
cej władzy rządowej. Ta bowiem byłaby z przyję
ciem takiego projektu zyskała kilka tysięcy zale
żnych urzędników więcej. Czego rząd cesarski nie 
mógł dokonać, stara się dokonać zwolna rząd pru
ski. Zakupiono już w prze3złym roku kilka kolei, 
to samo uczynią teraz, a tym sposobem rząd pra
ski zrobi nareszcie kolejom małych państw taką 
konkurencję, iż ostatecznie same własność swoją 
ofiarować będą. W Auetryi chciauoby, żeby prywa
tne koleje żelazne przeszły w posiadanie rządu; 
ale Prusy, to nie Austrya. W ręku pruskiem sta
łyby się koleje tylko środkiem podkopującym je
szcze bardziej wolność obywatelską.

Cesarz powróci do Berlina dnia 5 grudnia. Przy
gotują mu uroczyste przyjęcie równe temu, kiedy 
po wojnie francuskiej wracał. Na to potrzeba pie
niędzy, a  Berlińczycy wolą je zatrzymać, mimo wiel
kiego patryotyimu, objawiającego się zresztą głó
wnie na ucztach. Oszczędność ta  pokazuje Bię wszę-

przy wytrwałości zyska powodzenie, tak jak Prze
gląd Angielski (Revue Britannique), stworzony 
przez Amadeusza Pichot Pierwsze zeszyty Bą ta
kie, iż stwierdzają wszelkie przyjazne wróżby.

Będzie mi bardzo miło widzieć Pana u siebie, 
jeśli raczysz mnie odwiedzić w Dreźnie. Nie je3tem 
zdrów i wedle wszelkiego prawdopodobieństwa za
staniesz mnie Pan w domu (ćedzień od godz. 11 
do l ‘/a).

Dla zadosyć uczynienia nazwie pisma, potrzeba- 
by, jak sądzę, pozyskać korespondentów ze wszy
stkich głównych ognisk krajów słowisóakich, i da- 
weć sprawozdania ze wszystkiego, co się dzieje 
w Petersburgu, Warszawie, Pradze, Zagrzebiu i t. d.

Ponawiając najszczersze podziękowanie, mam za
szczyt przesłać Panu wyrazy wysokiego poważania.

Życzliwy sługa 
J .  I. Kraszewski.

21 października 1878.
Ż/cie naszo tutaj składa się z mozaiki, którą 

pracowicie i umiejętnie układać trzeba, aby z niej 
harmonijną w jednej zawBze myśli tworzyć całość. 
Drobne na pozór gdzieindziej zdarzenia lub czyn
ności są u nas istotnemi wypadkami, mającemi 
znaczenie i doniosłość. Rzeczy do tego doszły, że 
wybudowanie a nawet reatanracya kościoła, jest u 
nas rzeczą ważną, która jest powodem szczere) 
radości. Najlepiej da wam to uczuć następujący 
list Nestora naszej poesyi, przecież zawBze młodego 
uczuciem, wyobraźnią i worwą, czcigodnego a wiel
ce sympatycznego Odyńca, którym opatrzność jakby 
umyślnie obdarza nas, wśród tych ciężkich dla du- 
dm  czasów. Wieszcz nasz opisuje w tym liście 
zwykłe zdarzenie, ale czuć w tym opisie coś nie
zwykłego.

Podzamcze 14 października 1878 r.

Jako w ierny zwolennik Echa  pospieszam  prze- 
afrć wiadom ość o wzniosłym  i rozrzew niającym  
obrzędzie, k tórego  by łem  w czoraj uczestnikiem  i 
św iadkiem . Ze zaś nie m am  dość czobu, aby to  u- 
łożyć w arty k u ł, p rzesy łam  tyko  dorywczo zebrane 
szczegóły, z k tó rych  czytelnicy m ogą w swem ser
cu i pam ięci zbudow ać stósowny pomniczek.

Bo r; oczywiście obrzęd wczorajszy miał w Bobie 
wiele, wiele badającego. Było zaś nim poświęcenie 
prześlicznego, gotycko-wiejskiego kościoła, wznie
sionego już przed kilkunastu laty kosztem hr. Sta
nisława Zamoyskiego, w majętności jego Samo-

goszcz, nad Wisłą, należącej do klucza maciejowi- 
ckiego (gub. siedlecka), a będącej stolicą parafii. 
Już to w ogólności Bzanowny kollator jest podług 
mnie istnym „Panem Podstolim" naszego czasu, 
jest mogącym ujść za ideał obywatela, w warun
kach chwili obecnej, a obrzęd wczorajszy był tego 
najwymowniejszym dowodem.

W wigilią d. 12 w sobotę, dostojny pasterz dye- 
cezyi lubelskiej JX. biskup Baranowski przybył nu 
stację Sobolew, gdzie go spotkali oboje kollator- 
stwo, on sam konno, na czole kilkunastu jeźdźców, 
gospodarzy z Oronnego, pierwszej wsi po drodze, 
gdzie przed wzniesioną przez włościan (podług je
go rysunku) tryumfalną bramą z drzew różnobarw
nych i kwiatów, cała wieś pod przewodnictwem 
starych ojców i matek, czekała na przejazd i bło
gosławieństwo pasterza. Takaż brama otoczona ca
łą  rodziną kollatora i wszyatkiemi domownikami, 
powitała go przed domem w Podzamczu; pięć in
nych podobnychże bram, każda w innym kształcie 
wzniesionych na drodze do Samogoszcza, ściągało 
też wkrąg siebie ludność wszystkich Btanów, ko
biety i dzieci z okolic i przy każdej orszak mło
dzieży na koniach, pomnażał otoczenie biskupa, 
którego powitał proboszcz miejscowy, w gronie Bą- 
Biedniego duchowieństwa.

Sam obrzęd konsekracji, trwający od godziny 
8ej do 12tej, odbył Bię podług zwyczajnego rytua
łu, wobec kilkutysięcznego zebrania ludu, bez naj
mniejszego zamięsz&nia i we wzorowym porządku. 
Młodzi synowie kollatorów złożyli do mszy bisku
piej, wespół z innymi kościelnymi chłopcami. X. 
dziekan Górczyński przemówił stóBOwnie z ambony 
o znaczeniu obrzędu i o dziejach nowego kościoła. 
Budowniczym jego (podług pierwotnego planu śp. 
Henryka Maroconiego), był znamienity architekt p. 
Ankiewicz, który toż jako gość obrzędowi był o- 
becny. Po nabożeństwie i błogosławieństwie paster- 
skiem, po obiedzie i po krótkim odpoczynku, na
stąpił obrzęd bierzmowania, który się ma dziś i ju
tro odbywać, gdyż liczba pragnących go dostąpić,
do tysiąców dochodzi. .

Te krótkie słowa zechciej, szanowny redaktorze, 
zamieśoić w swoim dziennika. A. E . Odyniec.

Nie mogę Z tego powodu pominąć, te  w tych 
dniach rozpoczętą została restauracja kaplicy N. 
Maryi Panny Częstochowskiej, przy kościele Sgo 
Ducha po Paulińskim na rogu ulic Długiej i Freta.

Ołtarz zostanie odzłocony przez zakład robót
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dzie. Niejaki Ollech, urzędnik, zaproponował po 
zamachach zbudowanie kościoła protestanckiego na 
dziękczynienie za uratowanie ce3arza Wilhelma. Ale 
zebrano tak mało, it ledwie na założenie funda
mentów wystarczy. Chcianoby dodać z tak zwanej 
„Wilhelmspende,* co jenerał Moltfee polecił; po
nieważ zaś do niej przyczynili się także katolicy, 
trudno przypuścić, aby komitet pieniądze katoli
ków obrócił na czysto protestanckie cele.

Ustawa przeciw socyalistom wykonywaną jest cią
gle jeszcze z wielką sarowością. Aż do dnia dzi
siejszego zakazano 132 towarzystw, 36 gazet i 98 
pism nieperyodycznych. Rejencya wrocławska za
czyna takie zakazywać pisma polskie. W czoraj- 
szym Staatsanzeigerze  zakazane są książka: wyda
na we Lwowie pod tytułem: „Opowiadanie o bie
dzie" i w Poznaniu wydana „ Żarnu]erce opowiada
nie." Tak stoi dosłownie w urzędowem piśmie wy
chodzące;® w mieście inteligencyi. A lepszy jeszcze 
daje obraz inteligencyi dziennikarstwa pruskiego: 
wszystkie gazety ranne i wieczorne oprócz jedynej 
G erm anii przedrukowały te trzy błędy w jednem 
słowie polskiem. Germania zaś wzywa urzędowy 
organ do sprostowania błędu. Nie znam zakaza
nych dwóch książek polskich; trudno zaś przypu
ścić, aby w polskich książkach znaleść można po
dobne zasady, jak w niemieckich dziełach socjal
nych. Zakaz rejencyi Wrocławskiej niech będzie dla 
prasy polskiej pobudką do ostrożności.

Niemiec w Medyohnia, (dzienniki medyolafiskie 
mówią przecież, że kwestura miejscowa wsiystko 
robi, aby klęskę tę odeprzeć); gorączka wychodź
cza do Kampanii weneckiej z silsemi symptomatami 
dążności ku ustawia agraryjuej; gorączka agraryj- 
na już całkiem rzeczywista w LomeUinie z groźbą 
rozszerzenia się ku Pawii. Posłuchajcie, jak się wy
rażają pewni apostołowie owych stron. „Jesteśmy 
w nędzy; podsjmy sobie bratnią rękę i zakończmy 
raz z naszymi prześladowcami. Mamy posłanni
ctwo; trzeba je spełnić bądź co bądź".

Nigdy podobny duch, podobne groźby, podobne 
mowy, nie pojawiły się cd r. 1848.
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Zcmach na króla Hnmbarta w Neapolu, wyprze 
dniły ostrożności, które nie mogły ułagodzić umy
słów. W wielu miejscach, którędy przejeżdżać mieli 
królestwo, czyniono wprzód liczne aresztowania, 
jak np. w Bononii, w Neapolu i t. d. Nadto pewną 
liczbę cudzoziemców podejrzanych o należenie do 
internationalu, wydalono za granicę. Wszystko to 
zupełnie w porządku; każdy rząd ma prawo i oho 
wiązek bronić się przeciw groźbom rewolucyjnym 
lub spiskom, lecz śmieją się tu— i jest z czego 
że minister spraw wewnętrznych obrał te surowe 
środki w kilka dni zaledwo po swej słynnej mowie 
w Iaeo, w której przedstawiał jako dogmat wolność 
stowarzyszeń i zgromadzeń i rzekł w końcu, że 
można karać ale nieprzeszkadzać.

Diritto  twierdz i, że wszyscy aresztowani eą łudź 
mi niebespiecznymi i oddawca ściągnęli na siebie 
oesy policyi, lecz zapytać można, dla czego wstrzy 
mywano się aż na przejazd Ich król. Mości z temi 
surowemi środkami. Csvż obawiano się demonatra- 
cyi antimonarchicznych ? Gzy zresztą i Rzym stanie 
się teraz teatrem podobnych puryfikacyj ? Wiadomo 
bowiem, że od r. 1870 stolica Włoch stała się 
gniazdem wszelkich wyrzutków półwyspu i zagra 
nicy, którzy bez żadnych zasobów i bez chęci do 
pracy żyją niewiedzieć z czego i figurują z rozwi
niętą chorągwią, bądź na pogrzebach bezwyznanic 
wych, bądź w demonstracjach ulicznych, bądź na 
uroczystościach narodowych. Sądzą, że liczba ex 
garibaldzistów i camoiistów, którzy przepędzają 
czas na piazza Colonna, lab na Corso, wynosić 
może 10 do 15,000. Smutno powiedzieć, że rząd 
sam sprowadzał ten tłum nieczysty aby p r z e n a -  
r o do wi ć  Rzym katolickimi papieski. Żyją oni bez 
wątpienia polityką i wolnomyślnością, lecz zarazem 
i z tajnych funduBzów kas wzajemnego wsparcia, 
a po części i z kas tajemnych stowarzyszeń. Jest 
to niebezpieczny raród przyszłej rewolucyi, czegóż 
się więc spodziewać można po podobnych żywio
łach. Wśród takich warunków, Rzym może Się do
czekać złej godziny; kiedy wybije, trudno dziś o 
znaczyć, lećz wkużdym razie zegar już nakręcony,

Podczas podróży królestwa, w chwilach kiedy 
jeszcze spotykali na Bwej drodze wszędzie, jak do
noszono, pełne entuzyazmu manifestacje, oto co 
pisał Fanfulla dziennik rzymski najbardziej u- 
miarkowany i najbardziej monarchiczny:

„Dokąd idiiemy? — Do Rzeczypospolitej odpo
wiada czcigodny Selia według twierdień Piccola. 
Wiem, że nie wierzycie w tę przepowiednię, lecz 
spojrzyjcie, co  r y d w a n  p o z o s t a w i a  za s o b ą  
a woźnica nie widzi nieszczęść, jakie itąd wyni 
knąć mogą: Przebudzenie się Camory w Neapolu 
stwierdzenie zgody między intereyonalistami Mar
chii i Rr>m*nii i ich braćmi i przyjaciółmi w Ge
newie; groźba socjalistycznego zalewu ze strony

W i e d e ń  22 listopada. 2  Pesdu piszą do Pres- 
s y : „Wskutek wniesienia dłvga oczekiwanego przed
łożenia o kosstach okupacyi i Księgi czerwonej, we
szła sesya delegacji w nowe stadyem. Ważną wska
zówką co do przyszłych obrad była dyskusja nad 
budżetem marynarki w delegacji pustryuckiej. Po
mimo znacznych wyfcreśltń, które już poczynił wy
dział lu  .itfcowy, pełne posiedzenie dalej jeszcze 
poszło, albowiem na wniosek Dra Schaupa wykre
ślono jeszcze 95,000 rłr. i stanowczo odmówiono
300.000 złr. in?, budowę nowego okrętu.

Nie małe wrażanie sprawiła mowa D.a Harbiti,
w której ten przewodniczący wy działa budżetowe 
go, w bardzo smutnych barwach skreślił położenie 
finansowe Auatryi. Nie zgodzono fi§ jednak na je
go zapatrywanie, jakoby kredyt 33 milionów na o- 
rapacyę w r. 1879 nawet w przybliżeniu nie miał 
wystarczyć; również błędnem jest jego obliczenia 
iż w przyszłym roku potrseba będzie emisyi 110 
milionów renty złotej i 33 milionów renty papie 
rowej. Nie ulega jednak wątpliwości, Ż9 mewa 
Herbsta rozwijała zapatrywania finsnsowe, z któ 
rych wyjdzie większość wydciału budżetowego przy 
Taktowaniu przsdtożeń okupacyjnych.

Z innych mów misnych na wczorajszym posie
dzeniu, żadna nie zasługuje na szczególniejszą u- 
wagę. Uderzyło tylko, że podczas dyskusji nad 
sprawą regulaminową co do sposobu głosowania, 
przemawiał Dr Sturm przeciw zapatrywaniom pre
zesa hr. Coroniniego. Dziś toczyć się mają rozpra
wy nad budżetsm ministerstwa wojay. Spodziewają 
się, że wykreślone przez wydział budżetowy złr,
2.162.000 na przerobienie karabinów Weradla, Iz
ba uchwali".

— Żądane w przedłożenirch okupacyjnych złr.
41.720.000 88 sumą, o jaką przekroczono" uchwa 
lony na r. 1878 kredyt 60 milionowy. Już do koń
ca października kredyt tan prcekroccony był o złr. 
21,720,000, pon5eważ okazała się potrzeba użjcia 
więkozej Biły zbrojnej do stłumienia powstania. 
W załączniku do odnośnego przedłożenia wykaza
no szczegółowo te wydatki według dwóch okresów 
czasu. Mianowicie od 15 czerwca do 15 lipce, r. b. 
wydano: na mobilizację jednej djwnyi w Dalma- 
cyi, jednej dywizyi w Sławonii, na podwyższenie 
stanu wojsk w Siedmiogrodzie, na fortyfikacyjne 
roboty w Dalmacji, Siedmiogrodzie i G a l i c y  i, 
wreszcie na mobilizację dwóch dywizyj, wystawienie 
13 korpusu i podwyższenie Btanu wojak nad Sawą 
35,220,200 złr. Od 6 do 20 sierpnia r. b : na mo- 
biliz&cyę 36 dywizyi nad Sawą, trzech pułków pie
choty w Dalmacji i kilku oddziałów technicznych; 
na mobilizację sześciu dalszych dywizyj i zapro
wadzanie komendy drugiej armiii, oras korpusów 
3, 4 i 5 ze wsaystkiemi oddziałami sztabu, rezer 
wami itp., wreszcie na mobilisacyę jednej brygady

jednej półerygady obrony krajowej węgierskie;
46.500.000 złr. Razjm zatem 81 720,200 złr.

: - T-.-

Kronika miejscowa i zagraniczna
I L r a k ó w  2 3 listopada.

Wczoraj odbyło się pod przewodnictwem prof 
Ł e p k  o w s k i e g o  pierwsze po feryach posiedzenie 
Komisyi archeologicznej Akademii Umiejętności. Od
czytano na niem rzecz p. Seweryna T y m i e n i e c  
k i e g o  o poszukiwaniach zabytków z okresów przed 
chrześcijańskich w okolicach Kalisza; takież spra
wozdanie X. B r y k c z y ó s k i e g o  o wykopaliskach 
w Płockiem; również relacyę X. S i a r k o  w s  ki  fi
go o badanem przeień cmentarzysku pod Kielcami; 
wreszcie p. J. B o hm a wiadomość o mogile pod

Wieliczką. P. U m i ń s k i  przedstawił rezultaty wycie
czki do Popówki pod Krzeszowicami, gdzie wspólnie 

p. A. H. K ir  k o r  em zajmował się zeszłego lata 
rozkopywaniem żalników. Oglądano zabytki przybyłe 
do muzeum Akademii, przyczem pp. Dr Majer ,  J. 
N. S a d o w s k i  i Antoni S c h n e i d e r  zabierali głos. 
Czytano list X. B D n d i k a historyografa Morawy o 
źródłach rękopiśmiennych w petersburskich Załuścia- 
nach, tyczących się X. Konarskiego pijara. Dr J. 
K o p e r n i c k i  zdawał sprawę o wydaniu 1-go ze
szyta Monumenta Poloniae praehistorica, do któ
rego jest gotowych 11 tablic in 4-o wykonanych w li
tografii p. Salba, a jeszcze 4 pozostaje do zrobienia. 
Nakoniec konserwator zabytków zapytany o wyjaśnie
nie pod względem szkieletów odkrytych w Podgórzu 
oświadczył: iż był na miejscu, a wykopalisko to u- 
waża za niemające wartości naukowej i przedstawił 
czaszkę i żelaziwa tam dobyte.

■ Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożono: N. N. 1 złr.

Rada miejska lwowska uchwaliła na ostatniem 
swem posiedreniu wziąć czyszczenie miasta we wła
sny zarząd. Sekcya właściwa i magistrat dążyły do 
tego, aby i nadal czyszczenie miasta oddać w dro
dze licytacyjnej przedsiębiorcom, z tą jednak różnicą, 
aby poszczególne diiały, jak wywożenie błota, śniegu, 
śmiecia i t. d. rozdzielić przy licytacji i rozdać mię
dzy kilku przedsiębiorców, i tym sposobem usunąć 
raz wyradzający się monopol, roboty zaś pieszo wziąć 
pod własny zarząd. Wnioski te jednak nie utrzymały 
się, lecz uchwalono wszystkie te działy czyszczenia 
miasta wziąć pod własny zarząd. Sądząc z przykładn 
Krakowa, zdaje się, iż gmina miasta Lwowa dobrze 
zrobiła; u nas bowiem okazało się to praktyoznem, 
gdyż porządek jest o wiele lepszym niż dawniej, a 
zarazem i korzyatnem, bo przedsiębiorstwo to przy
nosi dochód, nie mówiąc jnż o tem, że gmina nie- 
potrzebnje płacić przedsiębiorcom od czyszczenia wła 
snych gmachów.

—  Od wyddału czytelni akademickiej otrzymuje
my w sprawie fanduszu na pomnik ś. p. Adama Mi 
ckiewicia naEtępnjące pismo:

Przed 5ciu laty młodzież akademicka powzięła myśl 
uczczenia wieczorkiem pamięci Adama Mickiewicza, 
Myśl znalazła oddźwięk u szerszej publiczności, bo od
tąd w rocznicę śmierci wielkiego poety przepełniona bywa 
sala hotelu saskiego dokąd duch ś. p. Adama przybywa 
na Dziady. W czasie wspomnianych (5) wieczorków za 
pozwoleniem władz zebrane jużto wkładki, jnżto opłatę 
wstępu przeznaczono na zawiązek funduszu, s którego 
Adamowi pomnik w Krakowie wystawić chcemy. 8ką 
po atoli dotychczas wpływały składki (większy do 
chód uzyskano z opłaty wstępu) tak, że cała kwota 
wraz z procentami do 7go listopada b. r. wynosi za
ledwie 1508 złr. Do rzeczonej kwoty dołączono 40 
złr. otrzymanych za pośrednictwem Sian. Redakcji 
Czasu. Cały fundusz pomnikowy wynosi zatem dzi. 
siaj zaledwie 1548 złr., k órą to kwotę złożono w kra 
kowskiej Kasie Oszczędności, a książeczkę oddano 
w przechowanie kasie Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
zawiadoweą zaś funduszu jest każdorazowy przewo
dniczący Czytelni akademickiej krakowskiej.

Zaiste mały to jest dopiero początek, a przez co
roczne wkładki tylko w Krakowie powoli będzie wzma
gał się fnndusz. Jest atoli wszakże sposób szybszego 
wzrostu funduszu. I po innych miastach urządzane 
bywają wieczorki na cześć Adama, jużto przez mło
dzież akademicką, już to przez szkoły średnie, już 
to przez rozmaite stowarzyszenia. Gdyby i tam za 
pozwoleniem wysokiej władzy urządzano składki, mógł
by nasz fundusz szybciej wzrastać. Nawet i teraz jnż 
tu i owdzie zuajduje się kwota na ten cel przezna
czona. Byłoby zatem rzeczą pożądaną, aby dotych 
czasowi zawiadowcy tych kwot za przykładem Szan, 
Redakcyi Czasu nadesłali je do Czytelni akademi 
ckiej, która umieści fandusze na procent i corocznie 
sprawozdanie ze stanu fundusau podawać będaie do 
wiadomości publicznej.

Kraków, dnia 22 Listopada 1878 r.
Maciej Kwieciński, 

prezes Czyt. ak.
—  Z powodu choroby p. Stanisława Niedzielskie 

go', Dyrektora Towarzystwa muzycznego, nastąpiła 
przerwa prób koncertu, który w połowie grudnia na 
korzyść rodziny po ś. p. Stanisławie Moninszoe mia 
się odbyć.

—  Dziś otrzymał stopień Dr medycyny w Uniwer
sytecie Jagiellońskim p. Bolesław P e s z y ń s k i ,  ro 
dem z Ukrainy.

— Towarzystwo techniczne odbyło dnia 18 b. m.
posiedzenie zwyczajne, na którem odczytano pismo 
komisyi higenicznej, wzywające do współudziału w p - 
cach komisyi. Następnie prcf. B o r t n i k  przedstawi 
model pulsomefru, rozwinął jego teoryę i przeprowa
dził porównanie z innemi pompami; przyczem wykt- 
zał, iż mimo licznych zalet pulsometru, rozpowsze
chnieniu jego przeszkodzi stanowczo spetrzebowanie 
stosunkowo ogromnej ilości pary.

— Sąd przysięgłych w Wiedniu skazał dnia 21 
m. Ignacego Leeba kontrolora towarzystwa żeglu

gi parowej na Dnnsju, na siedm lat ciężkiego wię 
zienia, za kradzież, oszustwo i przeniewierstwo. W cią
gu 15 lat urzędowania swego na posadzie kontrolora

płacą 2000 złr. rocznie, przywłaszczył on arbie 
przeszło 240,000 złr., co mu było zresztą ułatwione 
zupełnym prawie brakiem kontroli, tak iż mógł on 
przez lat 15 chować do kieszeni dochody za przewóz 
tytoniu Dnnajem używając podrobionych stempli i pod
robionych podpisów. W ciągu tych lat 15 aai razu 
rewizya ksiąg nie odbyła się należycie, lecz tylko 
dla formy, a Leeb zawsze był o niej uprzedzony i 
podwojne w tym oda prowadził księgi. Nie czujność 
Dyrekcyi, lecz przypadek wykrył oszustwo. Nie zwró
ciło nawet niczyjej uwagi, że Leeb żył wystawnie 
nad stan swój, lubo gdy dostał się do słafby Towa
rzystwa, był tylko ubogim kupczykiem.

— Słynne zakłady fabryczne wyrobów żelaza spad
kobierców Borsiga w Berlinie będą może zniewolone 
zaniechać robót dalszych, gdyż te nie opłacają się 
w obeo drogości robotnika, wysokich ceł i konkuren- 
eyi zagranicznej. Upadek tych zakładów byłby stra
szną klęską dla tysięcy rodzin i pomnożyłby oorsz 
już rosnące ubóstwo stolicy Niemiec. Jeden z opie
kunów spadkobierców pizedstawił ministrowi handlu, 
że zakłady Birsiga obracają teraz rocznie tylko mr. 
450,000, a zatem nie są w stanie opłacić nawet ro 
botników.

—  Polewoj, były profesor Uniwersytetu warszaw 
skiego, który korzystniejszą, a stósowniejszą dla sie 
bie piastował świeżo posadę, jak to wykazał prezes 
kryminalny Hulak Artemowski, wyzwał na pojedynek 
Bureuina za wiersz w Noiooje Wremia pod tytułem

Nowoczesny Don Juan". Wyzwany jednak nie przy 
ął pojedynku z człowiekiem, któremu prokurator nie 

szczędził słów hańbiących.
-  Wzmiankowaliśmy już o odkryciu w Indyaeh 

angielskich, w rejencyi Madras, złotodajnej ziemi 
Times donosi, że w powiecie Wynaad odkryte po- 
rłady zapowiadają obfity rezultat. Jeden ze znawców 
australskich powołany przez rząd, zdał sprawę, że na 
przestrzeni 25 mil znalazł 90 pokładów na 2 - 
stóp grubych, które dadzą około 200 uncyj złota na

skę ziemi. Jeżeli wypluczyny odbywać się będą 
umiejętnie, korzyść » nich, zdaniom jego, przejdzie 
wszelkie oczekiwania.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  Straż policyjna 
przytrzymała: Józefa Spytkowskiego za zamiar kra
dzieży; Wawrzyńca Zająca za kradzież wózka rę
cznego; Marcelego Skalskiego, za przeniewierzenie pie 
niędzy; Wiktoryę Rybakową za sprzedawanie zegar 
ca srebrnego z łańcuszkiem srebrnym, który przeć 

kilkoma dniami, jak utrzymuje, znaleść miała na 
tandecie; za pijaństwo dwie osoby.

TIATR. W sobotę dnia 23-go listopada. Po 
raz pierwszy: Dramat w 5 aktach, a 8 obrazach —  
przez pp. Moreau, Girardin i Delacour: D yliżans  
Lyoński. —  Początek o godzinie siódmej.

D n ia  22- g o  listopad a d eszcz  c ią g ły , w ieczorem
śniegiem; termometr od -+- 1*0 doszedł do -f- 5*0 
C. —  Barometr idzie w górę; o godzinie 6-tej rano 
dnia 23-go listopada stan jego był 744 0  milira.; ter 
mometru -f- 0 -8 C. —  Wiatr zachodni.

— W niedzielę dnia 24-go listopada: św. Jana 
od krzyża. —  W poniedziałek dnia 25 go listopada 
św. Katarzyny panny męczenniczki.

szarda Roeppla, przełożył Dr. K. Przyborowski. Lwów
1879 r. w 8ce str. 80.

gospodarstwo, przemysł i iiandeL

§M e& «A  22 listopada.
j \  C S h o w tś * . —  Na naszem targowisku z po

wodu lepszego popytu cena się polepszyła —  no
tujemy nominalnie 30-— złr. —  P e s z t ,  21-go li
stopada 27-25 —  27-75— złr. —  W r o c ł a w ,  21go 
listopada: na listopad 49-40 mark, płacono; —  na 
styczeń-luty 49 40 maików płacono. —  S z c z e 
cin. 2Igo listopada: w m t e j s e u  6 2 '--  mark, na 
listopad 5 1 5 0  mark., aa kwiecień - maj 5l*10 mark. 
— B e r l i n ,  21*o listopada: w miejscu S 3 — , mrk., 
na listopad 63 20 mark., na listopad-giuda eń 61 50  
«rk., na kwiecień maj 62 80 mark. —- 
2 Igo listopada: na ten miesiąc 63 50 frk., na grudzień 
62-— fik., na stycz.-kwitć. 61-—  fik.

M a fśw . —  W i e d e ń ,  22go listopada: aa 50 kilo 
cłem % dworca 8-75 słr. — T r y  c a t ,  2 Igo listo

pada za 100 kilo bez cła 11 75 z łr .— B r e m a ,  21go 
listopada a* 50 kilo 8-80 mrk. — H a m b u r g ,  2 igo  
listopada: w miejscu 9 30 mark., na listopad 9-30 
mrk., na grudzień- styoaeń 9*35 mrk, —  A n t w e r 
pi a ,  21go listopada za 100 kilo 22—  frank N o 
wy J o r k ,  21go listopada za galenę ( —  2'B ki'o), 

- of. p*p., - w F i l a d e l f i i  8%  e t pap.

W ia d o m o śc i
—  Nr. 47 Przeglądu Lekarskiego zawiera: W a 

g n e r a  (we Lwowie): Teorya neuropatycana przezię 
bienia (dok.); Wyciągi z prao obcych; Sprawozdanie 
z posiedzenia Wydziału lek. T. P. N. w Poznaniu 
Listy z Warszawy III.; Wiadomości bieżące i piśmien
nictwo lekarskie.

—  Nakładem księgarni Polskiej we Lwowie wy
szedł zeszyt 139-ty Biblioteki Historycznej Zawie
rający zeszyt l-szy dzieła p. n. Dzieje Polski Ry-

Prsyjechali do KrgkowłL od d■ 22 do 23 listopada.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. X. Bt. 

Msgdrińiki z Andrychowa, W. Hroch z Czech, F. 
Romanowski z Galicji, K. Fringe! z Mołdawy, A. 
Iaeppi z Wadowic, A. Tarłowaki z Oświęcimia, H. 
Wilczyński z Nowego Korcryna, Władysław \dam- 
ezyk z B ichni, Władysław Jaworski z Kongresówki, 
A. Bajkowski z Galicyi, Piotr Wilczyński z Kongre
sówki.

HOTEL pod ROŻĄ. E Parsk i z Kongresówki, 
Kamski z Galicji, O. Gruber z Wrocławia, Jan 

Kamiński z Warszawy, A. Rosenberg z Berlina, J. 
Psarski z Kongresówki, J. Smaiawski z Tarnowa, W. 
Brzozowski z Galicji, A. Kohn z Cieszyna, F  Neut
er z Wrocławia, A. Skulska a Czortkowa, J, Krze- 

cranowicz z Poznania.

N A D E S Ł A N E .  (1813)

Na tem miejscu omawiano w Czasie, kilkakrotnie 
proszek korneuburski dla bydła; uznanie, które temu 
proszkowi wszędzie oddają, zniewala do powtórnej 
wzmianki. Z roku na rok wzrastający ogromny po- 
*up tego proszku, o czem można się łatwo przeko
nać, dostarcza aajlepszego dowodu, te  badawczy go
spodarz wiejski w krótce poznał jego wartość, a obe
cnie stał on się pod względem swojej praktyc-noścf, 
pewności w swoich skutkach niezbędnym d .nuwym 
środkiem włsśnie w chorobach znaohudząoych się naj
częściej u zwierząt domowych.

Nowym dowodem rzetelności tych wyrobów jezt od
znaczenie wynalazoy p. Franciszka Jana Kir.sdy 
w Korneuburgu, który ze strony ochmistrz* Jego 
Ces. Król. Mości nadwornym dostawcą wyrobów 
weterynarskich mianowanym został.

Sk ła d y  zamieszczone są w ogłoszeniu zswartem 
dzisiejszym  N rze  dziennika.

( N A D E S Ł A N E ) .

Znikła n nas chwata Bogn wiara w doskonałość wszelkich 
rzeczy zagranicznych! Jak na wielu artykułach użytkowania 
przekonano się także na lekarstwach, że towary wprowadzo
ne nie są lepszemi a zazwyczaj podwójnie drogiemi niż kra
jowe. Przekonywający dowód mamy na wyrobach amołowco- 
wych. B e r g e r a  w y r o b y  s m o ł o w c o w e  są — mimo ich 
gatunku przewyższającego znacznie wszelkie obcokrajowe wyro- 
roby — zdaniem cesarskiego radcy Dra L. Melichsra, o poło
wę tańsze od ostatnich. Leży więo w interesie każdego, aby 
zażądał tylko B e r g e r a  p a s t y l k i  s m o ł o w c o w e  fcena 
puszki blaszane] z opisem użycia 50 cent.), lub B e r g e r a  
k a p s u ł k i  s m o ł o w c o w e  (cena flaszki 1 z łrj. Wyborny 
skutek tych wyrobów przeciw nieżytom i cierpieniom płuo 
jest ogólnie znanym. Główny skłsd w KPA1TOWIE u. p W. 
K e d y k ę  ant., w NOWYM SĄCZU u p. R. J a k u b o w s k i e 
g o ;  w ŻYWCU n p. B l u m e n t h a l a ;  w TARNOWIE u pp. 
T e n o z y n a ,  J. R e i d a .  (2663 1-2) D.

publicznych p. Geglarskiego, malowanie olejne, na 
ścianach przedstawiać będzie epizody z życia N. 
Maryi Panny; tę pracę wykonają pp. Czarnecki i 
Strnrzyc.

Sprowadzono dwa przepyszne kandelabry z Pa
ryża, a pani Joanna Lillpop ofiarowała nowe ozdo
bne drzwi żelazne.

Od Odyfica do światu literackiego niema i kro
ku do zrobienia. Jako istotną osobliwość zapisać 
winienem, że niemiecka Gazeta Ł ódzka , umie- 
szcza powieść wsławionego przez Revue des deux 
Mondes Sacher Maso cha, za co bardzo ostre o 
debrała d fg i ze strony tutejszych dzienników. 
Echo warszawskie ogłosiło cenne artykuły o Wę
drówkach do Częstochowy, w których wykazu
je użyteczność, doniosłość i znaczenie odbywają 
cych się tam uroczystości; jest to pośrednia odpo
wiedź na teorye pewnej Bzkoły, która chciałaby *a- 
stosować zasady pozytywizmu nawet do odoustów 
częstochowskich. Dzienniki warszawskie podsły nam 
opisy Grunwaldu, który wy mieliście szczęście c- 
glądać; zapowiadają one jego ta przybycie, po do
konanych na Zachodzie wędrówkach. Nie potrze
buję dodawać, z jaką niecierpliwością Warszawa 
oczekuje pogromn Krzyżaków, ani też z jakiem 
współczuciem czytała opisy uroczystości mateikow- 
skieb, urządzonych przez waszego bnrmistra i wa
szą radę miejską; chwytała wszystkie Bzczegóły, 
których też dzienniki nie Bkąpiłj. Pierwsze tanie 
wydanie Pcma Tadeusza, o którem w przeszłej 
kronice wspominałem, rozeszło się całkowicie 
szczęśliwi, ale zasłużeni nakładcy, zsmyślają o po
wtórnej edycyi. Najwięcej wrzawy narobiły w tych 
dniach realistyczne i pozytywistyczne wycieczki p 
Chmielowskiego przeciw uroczym znanym Listom 
Olyńca. Wycieczkom tym stawiła czoło w ściśnię
tym szeregu cała nasza armia dziennikarska — 
z wyjątkiem oczywiście gerylasów. Nie będzie zape
wne dla Krakowa obojętnem, że Wiek drukuje w od
cinku dramat w pięciu aktach wierszem Adama 
Bełcikowakiego Przysięga.

Oatatni zeszyt Kroniki Rodzinsj, jak zwykle, od
znacza się pięknym doborem artykułów.

Rodzaj kroniczki półmiesięcznej, którą ten dwu
tygodnik zamieszcza zawsze na kr ńcu numeru, pet 
tytułem Silva Rerum, mieści we wspomnianym ze- 

»  dzielną odpowiedź na zarzuty pewnego krytyka 
Grunwaldu Matejki. Na odpowiedź tę zwracam wa- 
azą uwagą. Myśl praewodnia tej odprawy i Berdeczne

oburzenie, pełne ciepła i miłości dla przedmiotu, 
wyróżniają ją z pośród roziiczych polemicznych wy
cieczek, jakiemi nieraz pisma warszawskie niepo
trzebnie są zapełnione.

Występować tak dzielnie, poczciwie i rozumnie 
w cbronie zasad, jest prawdziwą zasługą. Niech 
więcej tego rodzaju sh&rceń ukaże się w organach 
najzycb, a opinia publiczna urośnie w znaczenie 
i byle kto nie będzie w stanie jej bałemneić.

Wychodząca w Lipsku Biblioteka uniwersalna 
w języka niemieckim, pomieszcza dość częste prze
kłady z naszej literatury.

Ostatnie tomy tego wydawnictwa, mieszczą w so
bie powieść J. I. Kraszewskiego M orituri w pię
knym przekładzie p. Filipa Lobensteina, który pra
cę swoją poświęca Kraszewskiemu, na pamiątkę 
50-go ]ubileasr.u jego działalności literackiej.

P. Filip Lóbenstein, oprócz powyższej powieści 
przetłómaczył na język niemiecki Jermolę tegoż au
tora, Powieść Siemieńskiego, craz Pamiętniki Sopli
cy Rzwuskiegi.

W Bibliotece uniwersalnej znajduję również 
następujące przekłady z naszej l teratury: M arya 
Malczewskiego w tłómacseniu Dr. Alberta Weissa, 
Sonety Mickiewicza przez Piotra Corneliusa oraz 
Ballady i  Romanse Mickiewicza w przekładzie Al
berta Weissa. P. Lebenstein, zimierza podobno 
w daitzym ciągu swej pracy przełożyć na język 
niemiecki Reswrrecturi Kraszewskiego oraz inne je 
go powieści.

Oatatui numer ilustracji paryzkiej Journal amu- 
sdnt mieści szkice znanego humorysty Mars'a, 
schwytane w przelocie z Paryża da Petersburga. 
Kilka z tych szkiców poświęcił rysownik Wa szuwm. 
Aczkolwiek nie możemy się zgodzić na sąd fran- 
cnzkifgo mistrza ołówka co do naszej arystokra
cji, —  przyznać potrzeba, te wiele rysów życia na
szego schwytane są in flagranti delictu.

Cztery typy kobiece, skopiowane zoetały podług 
portretów wykonanych przez jednego z pierwszo
rzędnych fotografów warszawskich.

W tych dniach ukazała się w handlu księgar
skim książeczka pod tytułem: A lfred de Musset. 
Szkic biograficzno-literacki, według uczonych źró
deł opracowany pięknie, przez panią Jadwigę Kraus- 
harową.

Autorka ofiarowała pierwszą pracę swoją litera
cką Józefowi Ignacemu Kruszewski-: ma w hołdzie.

Dzieła Juljana Bartoszewicza, wychodzą w dal

szym ciągu pod czujnem okiem syna znakomitego 
ladacza dziejów.

Dowiaduję się właśnie, że wyszedł z druku tom 
;rs:eci, zawierający początek czterotomowej pracy: 
Pierw otna H istorya Polski. Rzecz ta żywo obcho
dzi Warszawę.

Największą jednak ucztę, naiwykwintniejsrą, zo
stawił swoim czytelnikom Wiek umieszczając prze- 
rład pierwszej części najnowszego artykułu Juliani 

Klaczko o sprawach wschodnich. To też publiczność 
szczerze jest za to wdzięczna redakcyi tego zasłużo
nego organu. Wszystko co wychodzi z pod złotego 
pióra Klaczki budzi tu najżywsze zajęcie. Prócz u 
roku wielkiego talentu i wzniosłego charakteru, 
Klaczko dla Warszawian ma urok mitu, czegoś co 
się widzi w oddalenia. Mniej cd was szczęśliwa 
Warszawa, nie ujrzała go nigdy w swoich murach, 
ale niechby raz się wśród nich ukazał, z pewnością 
by go nie wypuściła, chociażby miała do gwałtu 
«ię uciec.

Ciekawy antyk wystawiony jest obecnie na sprze 
daż w W amawie. Jestto zegar zrobiony przez 
słynnego z czasów Ludwika XV zegarmistrza Jana 
Baptystę Bailkm dla króla Stanisława Leszczyń 
skiego naówczas księcia Lotaryngii i Baru.

Król darował później zegar ten księciu Augu
stowi Czartoryskiemu Wojewodzie Ruskiemu, po 
którym odziedziczył go syn książę jenersł Ziem 
Podolskich. Ten podarował wzmiankowany zegar 
Janowi Zdzitowiecbiemu sekretarzowi Stanisława 
Augusta Poniatowskiego.

Syn Jena Zdzitowieckiego, były woiskowy pol
ski, wystawia obecnie r& uprzedsż ten prawdziwy 
historyczny antyk w hotelu Saskim pod Nr 19. 
Zegar wygląda wspaniale; wyobraża słonia z bron- 
zu a na nim kupidyna z łuhiem i strzałą, wszy
stko artystycznie wykończcie.

Kuęgainia Gebethnera i Wolfi, z upoważnienia 
p. Ai tura Wołyńskiego posiadać będzie na składzie 
giównym medalu odbijane na cześć Kopernika.

Medali tych bgdzie cztery rodzaje: jeden złoty, 
oraz srebrne, posrebrzane i bronzowe.

Medal zloty zostanie złożony w muzeum Koper
nika w Rzymie, nabywać zaś będzie można trzy 
ostatnie.

W świecie muzykalnym obiegają pogłoski, że 
pierwszorzędni kompozytorowi® nasi pracują obecnie 
nad tworzeniem nowych dzieł dramatycznych. Gros 
man pisze operę do libretta — jak powiadają

Anczyca. Miiuohkeimer pivze operę, której tytuł nie 
est mi znanym. O ile wiem, treść do tego utwo- 
■u zaczerpnął lihrecista z legendy o „Borucie"... dja- 

ble łęczyckim. Żeleński pisze,., operę. Z młodych a 
utalentowanych kompozytorów piszą lnb kończą pisać 
opery pp. Hertz i Hoffmann. Dramatyczno-lirycmy 
utwór p. Hertza nosi nazwę „Gwarkowie."

Wiem że wszystko co dotyczy wychowania młot! - le
ży żywo was obchodzi, z tego powodu nadmieniam, że 
Ruski M ir  podaje wiadomość nader ważną. WedSug 
tej wiadomości, minister oświecenia miał wydać 
rozporządzenie, mocą którego poddani Cesarstwa, 
kształcący się w uniwersytetach zagranicznych, po 
powrocie do kraju, nie mogą być dopuszczeni w ża
dnym z uniwersytetów rosyjskich, ani w Akademii 
medyko-chirurgicznej w Petersburga do egzaminu 
na stopnie naukowe, dopóki nie złożą świadectwa 
dojrzałości z gimnazyów lub zakładów średnich, 
pozostających pod zarządem ministerstwa oświece
nia publicznego.

WarBzawa jest Paryżem północy, prawdziwsze 
to może zdanie, dziś szczególniej, niż że Polacy 
są Francuzami północy. Warszawa nie lubi nigdy 
pozostawać w tyle za Paryżem, to też i ona mieć 
będzie prawdopodobnie elektryczne oświecenie 
P. Jabłoczkow, znany wynalazca oświetlenia elek
trycznego, przejeżdżając przez Warszawę do Peters
burga, zatrzymał się w naszem mieście, i jak do
nosi Kuryer Warszatoski, prosił municypalności o 
zezwolenie na próbę świec elektrycznych. Podobno 
zgodzono się na tę propozycyę, skutkiem czego 
Btt nie na ulicach Warszawy dziesięć latain oświe
canych światłem elektrjcznem, a sześć t-ikichże la
tarń w ogrodzie saskim. Koszt tych prób msjących 
trwać dwa miesiące, obliczono na 2000 rubli. 

Pomówiwszy obszernie o rzeczach zabawnych lub 
.jmujących, poświęcić muszę kilSa wierszy uży

tecznym.
Z inieyatywy przebywającego od niedawna w War 

szawie Dra Korzeniowskiego, przy szpitalu Ujazdo
wskim urządzone być mają kursa chiturgiTpolowej. 
Ma być otwartym w tyoh dniach nowy dom zdro
wia Drów Brzezińskiego, Dobrekiego, Gut we na 
Thiemego; z tej firmy wnosić przynajmnioj wolno, 
że nie będzie zbywać chorym na należytej opiece; 
dom ten pod względem konfortu w niczem ustępo
wać nie będzie podobnym zagranicznym zakłsdom. 
Dowiaduję się jednocześnie, że w Busku, który zna
cznie Bię podnosi, urządzono zimowy kurs leczniczy.

Obiegsją pogłoski że rodzina ś. p. Kickifgo za
mierza wystąpić przeciw jego słynnemu testamen
towi, o którym wspominałem wsm.

Dwie śmierci przerzedziły szeregi tutejszego 
Uniwersytetu, a najpiewe] Hermana Fudakowskie- 
go, byłego prefesora fizjologii w Sikole głównej, 
za jej świetnych czasów, a następnie profesora che
mii fnyologirsnej, na teraźniejszym Uniwersytecie. 
Ojciec Fodakowskiego posiadał milionowy majątek, 
który z»i*ł wśród burz, jakie zawrzały nad naszą 
ziemią. Fudakowski śmiało i odważnie poszedł 
drogą twardej pracy i poświęcił się mozolnej nau
ce, a jeden z pierwszych wskazał na jakiem polu 
należy mm obecnie wszystkim być czynnymi. Jó- 
« f  Kowalewski, liczą? przeszło lat siedemdziesiąt, 
podczas wykładu w Uniwersytecie, nachylił Bię i 
zakończył życie, głosząc naukę, której całe swoje 
życie poświęcił. Był on dawniei rektorem Uniwer
sytetu, był dziekanem wydziału filozoficznego i przez 
dwadzieścia lat za;mował katedrę historyi powsze
chne], tak w Szkole głównej, jak następnie w tera
źniejszym Uniwersytecie. Był to niezaprzectanie 
icden z najznakomitszych ^ryentalistów naszych 
czasów i był kiedyś przyjacielem Mickiewicza. Zbyt 
filozoficzne zapatrywanie się na historyę, zbyt wiel
ka w ostatnich czasach rezygnacje, odwróciły od 
niego sympatyę młodzieży dobrze myślącej. Publi
czność warszawska powodowana tym samym instyn
ktem, który kazał jej uczcić pamięć Zamoyskiego 
i zasługi Żółkowskiego, pozostała zimną i oboję
tną wobec,grebu Kowalewski go.

Tym samym znowu instynktem powodowana jak 
coro znie, tak i teraz uświetniła publiczne ść war
szawska, swoją obecnością i nadzwyczaj licznym u- 
działem, koncert na niezamożnych studentów Uni
wersytetu warszawskiego. Odbył się on d. 10 b. m. 
z wielkiem dowodzeniem, z tem powodzeniem, któ
re zawsze Warszawa zapewnia, kiedy prtystępr-je 
do czegoś z celem sercem i z entujyszmem. Jedy
na nie kobieta, ale jedyna artystka naszego teatru, 
panna Romana Popiel, z niesłyihmym wdziękiem 
deklsmcweła, bardzo trafnie wybrany ustęp z P a
na Tadeusza. Jedyna kobieta w naszym teatrze, 
która mogłaby być artystką, gdyby niezwykły ta
lent njęła w karby prawdziwej’ sztuki i di brej 
szkoły, panna Dering, deklamowała Kornela Ujej
skiego Hagar na puszczy.

Warszawa d. 15 listopada.
   ------------
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porozumienia 2 P o rtą , co do ewentualnych kroków, 
jakie maja być w przyszłości przedsięwzięte w san- 
dżaku Nowego Bazaru. Diiś Polit. Cor. potwierdza 
to doniesienie, na podstawie depeszy re Stambułu, 
i dodaje, że zajmują się obecnie ułożeniem kon
wencji, która ma w tśj chwili więzćj niż kiedykol-

t a l ,  nddrt w t o ^ e  ta h M d m  '  « t t a - Lt o ™,

i to z wielką famą i lekceważeniem. Zresztą rząd 
rosyjski obchodził się dotąd bez tej konwescyi, bo 
Dobrucza, pomimo że Besarabia już dawno oddana, 
dotąd w jćgo ręku. Na kilkakrotne pytania i proś
by rządu rumuńskiego o wycofanie z Dobrucry

vn<xA woolivalrt rńo mandnnWIFdjifił.

Podpisano: Grocholski, Kabat, Chrzanowski, Ja
worski, Dunajewski i Czartoryski.

Na wczorajszem piątkowem posiedzeniu delega- 
cyi Rady państwa hr. Andrassy dał odpowiedź na 
pomienioną interpslacyę w tych słowach:

„Na posiedzenia d. 20 b. m. Dr Grochową i

w liście petersburskim, pochodzącym z pół-1F l o r e n c y a  21 listop. Pogrzeb ofiar pęknię 
<ńa bomby rzuconej na placu zamienił się w po-łożyły Rumunii 
Ważną demonstrację. Władze, stowarzyszenia robo- wejść do Dobruczy 
tnifców i wielki tłum ludu wzięły udział. Prefekt Igr a.u traktatu * 
miał mowę, którą dobrze przyjęto, Poczem stówa-1p.Bolaczesno. . . .
rzyszenia robotników ciągnęły po mieście wśród bardzo bvł dlań łaskaw. Zapewne przedsięwzięto. _ ____
okrzyków: niech żyje król! kroki w P^ereburgu, bo oświadczono p. Bslaczeano, I zaaągmęci zostaU w « «  po-1 zdania"Y sytuacji "i 'wysłuchać raportów. Nastę-

W m r y i  21 listopada. Do Tempj dmos:ąL te |że R®^a_ P a t o w e  I śtlnowienfa traktatu berlińskiego pod względem | pstwem tych narad^była nota Giersa doJordaLof-

dyskusyi l,fl4 ,000  złr. n» przerobienie karabinów
Werndla. . ,  Ł .

S e r a j e w o  22 listop. Duchowieństwo grecko- 
w3chodnitgo wyznania zaniosło do jenerała F i l i 
p o w i c z a  prośbę, by ten zechciał popierać u Ce
sarza myśl połączenia kościoła bośniacko-wscho
dniego z patryarchatem serbskim w Karłowcu.

K z y m  22 listop. Śledztwo przedwstępne w spra
nie P bbb am en t e  spiesznie postępuje. Przesłucha
no już wielu świadków, a domniemani wspólnicy Bą 

- - - - -  * '—  dwór odbiera me-

hr. A a d r a s s y  na uwagi hr. S zu  w a ł o w a ,  dane przoz Rumunią i zakomunikowane w Peters' 
iż po ustąpieniu SoByan z Bułgaryi łatwo powstać I burgu przez ks. Ghikę. .
mogą zamieszki i może przyjść do rzezi, odpowie-1 Żadnych protestów p. Bolaczeano nie kładł i po-

WBzystkich kościołach Nea- 
istwo duękczynne. Również 

wiele kólonij cudzoziemców przesłało adresy i od
prawiło nabożeństwa.— Słychać za rzecz pewną, iż 
Papież ogłosi encyklikę, w której specjalnie mó-

ssanowiema iraawuu — r ' ;  ' 7  , n,," oł, WQ dworów 7aerani-l wić bedzie o socjalizmie i na dowód przytoczy za-
ewakuacyi Bułgaryi nie mogły Btać się złudzeniem. Itcsa i ® . n - . : ,  Bamo | machy na życie cesarza Niemieckiego oraz królów

„Miro taz c iv t odpowedaed n ,  pień.™  p y te l  t a ,e h .  L ' . S K  H ? S ń s t a io  i Włoskiego. Popio, n r r fd  anogs

bardzo znacznej liczbie, a pp.

(uuuraiuw p. Duiuuicauv “*« .* *•- | nia" nc atftnnip • Również rząd cos król otrzymał [przez s:ę, że po przelewie kiwi przez armię rosyjską | Hiszpańskiego l Wło:3. aJ?® *
dział, że zapobieżenie temu złemu należy do « .ł e j |d iwać nie. mógł, f b o * d ^  MWaręia sta ' i po zobowiązaniach się ł
Europy, a nie wyłącznie do Risyi. Dalej tenże ko-jchaczem, po za plecyma wielkich mocarstw, nikt o żl^oseł^rosyjski ks.|łoby Carowfniemożebńem, odwołać wojska
respondent donosi, jako pogłoskę, że Porta mko- tern nic nie wiedział, a nader cieke.wem jest to,łowczego traktetu p c K .^ i  ze pose^ r, w .  I *  m  Ea tej ziettli, rianej kr
nieć przystała na zawarcie umowy z Austryą, na j że swobodami dalej rządrić z

£ E P°k°’ £S2!E2̂ rS2S3Ł515rS

społeczeństwa.
się wobec de-

podstawie uznania obecnego stanu rzeczy w Bośni powiedział: gu’il rien sait 
i Hercegowinie. Sułtan ma być nawet gotów we- j cela pour la prśmiSre fo is  
zwać Muzułmanów do uznania rządów auBtryackich I czątku myślano, iż cała ta sprawa rumpnika nie 
w Bośni. Go się tyczy Nowego Bazaru, ma nastą- istnieje, jest rzeczą zmyśloną, a co najwięcej a- 
pić ewentualnie wspólna ckupacya austryacko-tu- ktem jakimś prywatnym barona] Stuarta. P. Bm& 
recka. Temuż dziennikowi donoszą z P e s z t u ,  że [czeano oświeocił dopiero nasz rząd, a ztąd ta _kon 
Rumunia istotnie protestowała przeciw zamiarom kluzya, iż RoByanie, co tyle krzyczą i tak ciągła 
Ro3yi zatrzymania Dobruczy, a w Bukareszcie no- domagają się od innych wypełnienia traktatu ber

^ It'ad^ces ^k r^ te t^  zdanisTże postanowienia trak-1 dó zabezpieczenia autonomii Rumelii wschodniej, a I Kiąa ces. Kr jest zaamo. ac p»»i»uu«ic ^  r  wilójW m heda zuDełme

liat papieski. Liczba u-
wię^ionych dochodzi już do 150. .

R z y m  23 listopada. G a r i b a l d i  przesłał Gai-* . , « m_v?_ IzwMawi

«03yi zatrzymania wopruczy, a w cuKareszcie no-1 aomagają się oa innycn wyi)umrUia I ~7~al  Tniodrv rzadaTsii rosyjskim ainan
erą się z myślą usłuchania rady niektórych mo- 1 M-kiego, sami narutzają go w głównych osnowach zaeś razio według naszego ro- ani

tatu San Stefano o oznaczune.traktatem berlińskim nie W  ^  pocałunek, królowi
uchwałami beilińskiemi, pozostają w swej mocy dła i ' ^ ^ ^ “^rJir^ifcb^ó^M kt^toJktetarberlińskie-1 Włoikiemupowinszowanie moje“. Król przyjmował 
obu kontrahentów. Czy pod względem wykonania ^  . 5 d }nu l elii jeBt t0 z ich strony  wczoraj deputacyę z prow incji B asilica ta  (skąd po-
warunków pokoju potrzeba osobnej ^ k i m  aI Jader z r o S 8ł? m ,t^  bardziej że nietajno im, że|

Tivcouaj *v y “ tf - —----------  \---• *•
chodzi Passamente), złożoną z prefektów, wielu o-

flaratw i zajęcia' Dobruczy, choćby miano napotkać!i to cichaczem. . • I
opór ze strony rosyjskiej Co do misyi hr. Szuwałowa, to nie podlega dzisiaj I zumienia ewakaacya ziem

R z y m  21 listopada. Król i królowa przybędą wątpliwości iż nic tu nie wskurał. Mowy o Rumu-1 słą od P>?Wś«w- do sta
tu d. 24 b. m. We Florercyi aresztowano wielu L ii nie było, jekiem powiedział, ale chuał wybadać ce3. kr- ®'a* n n e r
Bocyalistów z powoda puszczenia bomby. PolicyaLustryę co do nowej konf-rencyi, co na jedno wy- ma M hcznezapytania. 9  ®aię, m g ą  
Bwyouoww > i«-.f  v *» w interes e wszy- *e w oatatmch czasach otrzymałem Z3 str

UulUli €A*J iiiv CWlUw A JUL* j uw ■ ———— — —---- / / v i mi
Londynie, postanowienia [ bywateli i 60 burmistrzów tej prowmcyi. W Rzy- 

1 i ___ •____I *v*vrr<vAfawaria r r  inrr7.AiR7V Drzv-

dc dać, 
strony po-

ks. Duodukow, wzniecając powstanie
,o”odwoiania w»i8k » « [ .  .  ' S S g i T w S t a S

R -  ^ ta ,e  - * = ! = • .  w  ^ ^ . , 3 » 3 5 E S ? S & J a t e j a :

• r a n n i  odczytał depeszę króla ao iwy, Którą istysjefl o tem me cnce i Dęuzie "J ■ » — ■ -  ~ :„ v  . _ni łp» twiftrdri6 nrze- ł
przyjęto okrzykami. Izba odroczyła się do przyja-1 konania traktatu berlińskiego tak jak jest. O prze- ani poś lad ’ I {
zdu króla i wybiera się wyjechać na Bpotkanie dłużeniu terminu wycofania wojsk roiyjBjnch z Buł- ciwme.. .  berliński zaftrzega Sułtanowi prawo mia- melii, dowodziłoby to cnyD; 
króla, do Ceprano. . earyi i innych tureckich prowmcyj, także była mowa, , milicń i żandarmeryi we wscho-Lżone zostało powodzeniem

R z y m  21 listop. wpadł M p t a  i o t a m . |al .  1. n . * -------------------------  “

griechu wciągnąć

   -  , _________„ PoZ. Cor. dziś |
już tak otwarcie pisze o pozostaniu Rosyan w Ru- 

dowodziłoby to chyba, że zadanie to uwiefi-

zgrzeszyć przeciw tionalu zabrano papiery kompronutujące.

tionalistów, 
rabinów Bystemu

ŁCWU „ R z y m  23 listopada. Król odwiedził Cairolego
p i e r w e j  c z y  p ó - | i wręczył mu złoty medal za waleczność.
—i. 25 tra t tatu. | L o n d y n  22 listop. Standard donosi z LahO* 

oto zadanie|ry: Kolumna Kurum wzięła warownię Amadżanę.
L o n d y n  22 listop. W osobnem wydaniu Dajly 

Telegraph  podaje telegram z obozu pod AU Ma- 
żyd z d. 21 b. m., który mówi: Wojsko angielskie 
przybyło pod AU Mużyd, usypało baterye a dziś 
rano rozpoczęło z nich ogień. Baterye nieprzyja- 

tiBRioiu » „ cielskie urządzona dobrze na spoBÓb europqski, od-
powstaniu bułgarskim amba- powiadały silnie na ogień, lecz nie zrządziły nam 

- - • - * ‘ szkody. „  .
L o n d y n '1 22 listop. Dayly N e m  w osobnem 

wydaniu zamieszczają taki telegram z Jumrood 
z dniu dzisiejszego: Afganowie o p u ś c i l i  zeszłej

B ma urzędowego po-1czaśem'  traktat berliński stanie się niemożliwym. trastat do" milicyi | aby^wzamian za część TesMir i sprostowanie gra-1 nocy A li MQ Wojsko o b Z tó t l
tego wypaauu, ale urzędownie ogło- do wykonania, jeśli się trzymać będziemy ściśle li- dnego SKczególoego P |  termin opusz- nic w Epirze, Grecya zrzekła Bię zupełnie korzy- Lyttera wąwozów na ty ł^ b  jeh. Wo,
Phaie podczas owacyi na cztść króla [tery Jraktatu, ani dla Anglii,^ ani^ dla j hułgwskiej^ate g-,Q Bj^  je jśfi.^ak ie  jej przyznaje traktat I ^ ^ s t ^ a d a !  JVetw donoszą

Znowu I z Jamrada: Załoga w AU Mużyd zostawiła breń,

Ks. Labanow wywiera silny nadBk na Portę o 
ostatecznego traktatu z Rosją. Na_ o-1którzy chcieli dostać do rąk 5000 ka- wczej odpowiedzi. W tej chwili pracuje on imd_ p. I dme] Rumen,  ci orjrftnj2acya tamecznej milicyi I podpisanie os 

temu Betterlego, ltżących na składzie Waddingtonem, alo o ile wiem i tam mc me wsku- ^ ne&° p” ®pi® ’} tymczasowemu Jeżeli jednak statnią notę Porty o . 
w Pesaro;'planowi temu przeszkodzono^ Depesze|ra. w  gruncie, moim zdaniem^ | ^ yS npS H  i aża z tem obawę, aby okoli- sndor rosyjski odpowiedział wskazując na nadużyma
prywatne donoBzą z P e s a  
nocy usiłowano uderzyć na 
Bobności dwóch napastników 
pierzchła Bię. Dotychczas nie ma urzędowego po 
twierdzenia tego wypadku,
Bzono, że w ~

dopuszczali się Muzułmanie przeciw Ro-
i m v u «  f    (  i  I

Gabinet ateński nie przyjął propozycji Porty,

rzucono bombę Orsiniego, a sprawca został ujęty. I dla' Rosyi. Pytanie tylko, kto dłużej wytrzyma i “ 8E a ®u^ ryi'0CZ!™?e ^obte^za zadan°ieU działać odpowiedziano, że rokowania z Portą 
W F a b r i a n o  śmiertelnie raniono komisarza poli-jkto będzie zmuszony zgwałcić go pierwszy. Niema rząd ce . . P- y > nft w8zechBtronneI podjęte jedynie tylko na gruncie trakt

mogą

' wąwóz Chyber. Kampania przedsiębrana na] 
noże Bię stać uciążliwą, ale snać, że nie mo

czonych ___—  .

s u r  w  u h  s r s j r ^ i s w f  S a r a
wewnętrznych, że ma smutny obowiązek do spe ł-L a  ciekawa i kto wie czy na koniec hr. Andrassy me I obawa wyrażona p pp. p »
Hienia; udziela Izbie wiadomość o zamachu na kró-jodniesie zwycięstwa. Bo wszelkie dodatnie stronyJbyc^ ez po ^y- 
la w Neapolu. Minister podaje szczegóły tego wy- tej sytuacji Austrya trzyma w ręku. 
padku. maluje powszechne oburzenie, a zarazem
‘  . . .  1 m m  i  I___2 1 .  T fł Ó A ióla

L o n d y n  23 listopada. Według doniesienia u- 
rzędowego parlament zbierze się 25 grudnia. 

K o p e n h a g a  23 listopada. Z powodu pobytuerz scy inni powstają i krzyczą dzisiaj, że ebeą ścisłe- i m z e  strony wecm ej aie i ze . ^ ^ „ ^ f o  rta  Anglia c?ekać z jej rozpoczęciem do wiosny, że- K o p e n h a g a  zo u w w u .  a  powwu Pon,Łu 
In-L o wykonania traktatu, bo czują, że Rosya grzęź- ny postanowiła wykonać ściś e wszystkie pu n k ta  gia Angi a na:L>y6dach azjatyckich nie atra- tutaj kBięcia Cumberland (Ernesta Anguste Hano- 
JLI5® r ™ _ . Ł 1_ „ n t*  a t,ia w ll.ltaffo  traktatu. Mam nrzeto niepłonuą nadzieję, ie \by  we własnych poswaiosciaen azjm.yc.uc Izerskiego) wszyscy członkowie poselstwa niemiec

kiego wyjechali. Książę po swojem ożenieniu za-dć uroku.

Delegacya austryacka rozpoczęła wczoraj obrady 
nad budżetem armii. Jak wiadomo, wydział wnosi, 
aby przed przystąpieniem do obrady uchwalić rezo-

Interpelacya posłów polskich do ministra sprawllucyę, w którejby

Ostatnie telegramy „Czasul*
r i r d e ń  23 listopada, (pryw.) Tagblattic-l

|d. 20 b. m. brzmi w całćj osnowie: 
„W obecnym stadyum 

[rząd będzie miał obowiązek, 
z najwyźszój strony

zaatrzetone b , l .  p ra .o  Rad, W M « *  A?
eni.  *  4  .  a g - s

mieszka w Wiedniu.
L a h o r e  22 listop. Odezwa wicekróla przytacza 

dzieje stosunków Indyj do Afganistanu w ostatnich 
dziesięciu latach i mówi: Rząd angielski wspierał

Afganowie zaś ożywali 
mi; za te dobrodziejstwa 

odpłacali niechęcią i bezwzględnem postępowaniem.

wielką radość z ocalenia króla. Lubo rząd ściśle
tr7vmn się rassd liberalnych, wszelako memt.że, uv.,uuju wv..v» . -------— —- — - , ,  - _ .
z mordercami paktować. Webec niebezpieczeństw | zagranicznych, wniesiona w delegacji austryackiśj | P ^ tw a   ̂do oznaczenia 
grożących społeczeńitwu rząd jest i będzie nieubła
ganym. Nie wątpi on, że pod tym względem zgo
dzą się z nim ludzie uczciwi wszystkich stronnictw
(oklaBki). Prezes odczytał depesze wysłana do kro- ,  ,  w
la i Cairolego oraz odpowiedź ich. Dapeszę króla nie konsekwentnego 
przyjęła Izba i galerye hucznemi oklaskami- Poczem|btrlió3kiego traktatu

   "  “ l i  M » i  niemicckiemn pra,pisują zamięr zwo-1c&a pw w .  ■>-<■«?. ^  Mgidskiego po-
Bzyło królowi w podróży do Rzymu. Wnioski te I tego nowego' układu n a  czynić 'zależcym termin łania konferenęyi europejskiei ^  tatarnft0 ciłTzaś wnoski co do utworzenia jednego samo- czytując za słabotf, ściągnął na siebw
S a l o n o  -  W semicie takież same dał wyjaśnię- opuszczenia tureckiego t e r y t o W  I działania przeciw ^ w d S &  i ustanowiSua przy- Lniew jego. Rząd ten pragnie n u w n ać  n m d U -
>ta Z a u r d . l l i  i uchwalono tam rtwnie. adres| wndnefiei d rn -L m n ic j drogiego. kapitan, w bataliomó, W ? b j | g l _ » « “ J e U S f ’. o S y ^ f -

prezes wnosi wysłanie do króla adresu, oraz abyjws^echnie rozszerzonych pogłosek, Rosya ma żą -|a  mianowicie do jego -
W « »  1 %  wyjechało do N n.po l.J , | «  od Toro,i z a .g rc l | 3

ńw socjalistom, nihilisto
ne są kongresy zwoływ—  -------- , , ..

z Po^nowie^i^lCTlTń7tóego”traktata." |demagogom i republikanom, Prz^ iw  woln-śsi d r u - k Ł T o t o M ^ r a d ^ " r n d T u d ż e - l t e n e " p a ń s t w o ^ ^ m i ę B z a ł o  się w wewnętrzne sprawy Af-
L o n d y n  22 listopada. Dziś odbywa się rada I Również powszechnie rozszerzoną jest pogłoska, ku i wolncśa osobisg, Jfic1̂ ' Ł  ^datków  nadzwyczajnych uchwalono zgodnie ganistanu. Na samego

inistrów. Królowa przyjeżdża tu dziś z Windsora, s oczywiście wiarogodnych źródeł pochodząca, że Skutek okazał, że 1 ̂ S S e m  rządowym i,?  12,000 złr. na prsero-
L o n d y n  22 listopada. Daily Telegraph do- do organizowanśj obecnie bułgarskiśj nuh^Ł, rząd me' PJWgj&igl®02 zadf  S ł y  same w rękę kiero- bienie karabinów Werndla do silniejszych nabojów, I

wiaduje się ze strony dobrze świadomej, że pow- rosyjski wprowadza rosyjskich oficerów i żołmerty, dów znikły, gdy rządy wnę J .  nrzyieł? za swo- a to po żywej dysknsyi, w której wzięli udział hr.
stała różnica zdań pod względem wspólnego obsa- i to w bardzo znacznćj liczbie. Postępuwame to wnictwo wywołanych zasad, g d Ql- Bylandt i hr. Andrassy, 30 głosami przeciw 23.
dzenia Nowego Bazaru między Austryą a Turcją byłoby również w sprzeczności z pncpisem trakta- ją Podstawę repubhkanizmJub ,  yB u d a .P e # i *  23 listopada. B a l a c e a n o  wrę- .
i wszelkie układy w tej mierze są na teraz zanie- tu berlińskiego o urządzeniu milicyi narodowój neść wzięły za %5f5vSdzicriffv bładze’ czył Cesarzowi, Cesarzewiczowi i hr. Andressemu 62-50 — RenU ałote 72 -■. —  Lo»J * r. 1860

dzielność za to, że przeniósł nieprzyjaźń cesarzowej 
Indyjskiej nad jej przyjaźń.

W i e d e ń  23 listopada, godz 
no p o i -  Rente papierowa 61-40^- Rent* «rsb»na

— ‘ “  “ •  “ I860

oznajmił 
Izbę
Cumberland.

P e t e r s b u r g  22 listopada. A^ance russe mó- ije wykonanie jego wystarczy, . 
wi: L ’Italie ogłoś ła telegram z Petersburga dono- stro-Węgier ochraniać, pozwalają sobie podpisami 
szący, jakoby Agence russe twierdziła, iż hr. Szu- zapytać: . .
wałów ma polecone sobie rokowania w celu zebra J „Czy wiadomości te odpowiadają faktom, 
nia Bię nowego kongresu. JeBt to zmyśleniem; I gig rząd na to zapatruje?“
Agence rutse owszem twierdziła wprost przeciwnie.

Londyn 116 55
Lombard* 

Marki 57-70.

i jak

ment. N il novi suh sole.
Wczoraj donoszono nam * Pesztu, ie 

delegacyjnych węgiersldch obiegała pogłoska, jako

stąpić ma 
kołach I stryackie.

B u d a - P c s z t9 2 3  listopada. Wydział wojskowy I
wsgiiirskiei -chw il. p .  W M

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I
A n to n i  K lo b u k o t t tk i .

WYDAWCA

P e s z t  21 listopada.

( u  100 sztuk)

: im :
W 1 W

| S m  pM fłzy 1 paplarśw p *
HoBgTBRzn1 km pleskU J 

. . ■ K r a k ó w ,  23 Listopada,
□  Już w początkach lipca, przedtem jeszcze Jak Ktlbei papier, rosyjski . . 

traktat berliński był podj issny, Rosya rozpocięla Rnbel srebrny obrączkowy 
bezpośrednie i tajemne negocjacje z Rumunią Marka , • : •
względem otrzymania pozwolenia na wytknięcie dro-1 Dukat ho e y
gi wojskowej (avec Stapes) od granicy Bułgaryi, 
przez Dobruczę do Tulczy i dalej. Potem w parę 
tygodni bar. Stuart, roayjaki ajent w Bukareście, 
oświadczył imieniem rządu swego, że Car zamierza 
ufortyfikować nadbrzeża morBkie od Mellai do Su-
liny i nową granicę rumuńską ze strony Bułgaryi . .
od Silistryi do Kowarny. Oświadczenia te ^^^^ły ^ - P o ^ c ^ ^ S y S  *
przyjęte przez rząd rumuński tem zimniej, że Tow. kredyt, ziem. |
sya nie zaproponowała żadnej kompensaty a tak 1 ]isty zast xow. kredyt, ziem. | °

Dnkat zustryacki
Nspoleondor „ . „ a ,
Póiimperysł » • ■ * «
2 0 -markówkz niem. watnz . „ 1  »
Srebro auBtryaokie (za 1 złr.) ■ ■ • •
Kupony anstr. srebr. płatne . (za 100 tir.)

Listy zastawne i obligi:

113 50

100 —
99 —

.. Petersburgu1 kBięcia Ghikę, aby imieniem rządu 
ks Karola oświadczył, że Rumunia znajduje żąda
nia rosyjskie zbyt wielkiemi, na takowa żadną 
miarą przystać nie może a proponuje Rosyi zasto
sować do Dobru:zy konwencję zawartą względem

za oo tau piowiv- - -  —  . A
listy zast. e. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 iat, banknot, za,1 0 0  zł. w. a. 
6*  listy zast. e. z. kr. z. wKrakowfe, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 1 0 0  zł. w. a. 
7^ listy zast. s. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 2 0  lat banknot, za 1 0 0  zł. w. a.

t f

P
Rumunii co do przeprawy wojak i to na tak dług.* I Pńoritety banku gai. d. b. i p. w k(ak; (1,(̂ ) ,  
iak trwać będzie okupacya Bułgaryi przez wojska listy zastawne Król. Pol. ser. i. (zaiour.) 
r o M i S  KMWiiWMU i og tm taon i t ik u te ®  bet- g  I J g  M m .  K i  S L Ł  S l S r j  
lińskim, innemi Błowy: (dUtendre d la DobruczaV# Usg  lik8ŵ 0e k S Polskiego (zalOOr.) 
les stipulations de la Convention russo-roumnaine\ M  . hanJcowe:
pour lepassage destroupes russes h tra versU R o w  ^  ̂  po złr. 200
manie d terms fix , prevu et arrete par le traite I  ̂ ? Lwowsko-Czemiow. » *
de B  erliń). I ,  hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. ■

Projekt ten w Petersbuigu po prostu odepchnięto 1 „ banku gaL d. h. i przem.wKrak..

89 —
83 - -  
79 50 
8 t  75
89 50 
87 50

93 —

86 -  

89 —

94 50 
70 — ■3 
9 8 — 0 
98
97 25.® 
87 50 E

232 -  
,122 -

tedaj*

115 50
1 85 

58 25 
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

101 50 
100 -

85 —

86  50 
91 25

95 -

89 -  

92 —

97 50
90 —■

n  —'H
99 50-® 
89 5 0 £

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

236 — 
126 —

100 -

15 
18 50

W i e d e ń  22 Listopada-

5̂ 4 zjedn. dług państw, bank. 
„ „ „ srebr.

„ Obligaoye ind. niż. Anstr.
.  _ czeskie

» węgierski
:  :  A j s k .
„ „ bukowin.

„ „ „ siedmiogr.
5yt węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr-

Listy zastawne:
5̂ 4 Banku naród, listy • 

galicyjskie . . . •

g”.  galic. zakł. kred. włość. 
Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

t» łł B » l» »
. . » » » » »  »

» n n n *
5j4 wegierskie listy .
5 ,  zakł. kred. austr. . 

zakł. kred. ziem. anstr. 
spłacał, w 33 latach 

, Domen, państw. 120 złr. 
( Banku gal. hipot. . •

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .
> » i> 1854 •

61 30
62 45 

104 50 
102 75

78 75 
83 75
79 50 
73 50

100 25

16 -  
21 50

61 45
62 6 0  

105 
103 25

79 75 
84 25
80 50 
74 25

100 75

99 — 
79 50 
85 25 
89 75 
91 25 
95 50 
87 50 qr _
76 50 

110 -

99 15

85 50

92 50 
96 50

77 25 
110 50

90 50

93 60
40 75
90 -

337 
1107 25

Losy pożycz, z roku 1860 . 
Vs losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . • 

kredytowe . . • 
żeglugi parowej na
D unaju....................
księcia Salm . . . 

„ Palffy • • 
Clary . . 

hr. St. Genoa . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . . 
hr. Waldstein . . 
Keglevich . . . 
Rudolfa . . . .  
turockie 400-frank.

112 25 112 50 

122 50199 _
141 60‘l4 i  
81 50 82 
25 —

162 -

93 -  
39 75
27 50
28 50 
35 -
27 75
28 50 
22 75 
14 -  
14 — 
21  —

162 50

94
49 25 
28 
29 
35 50
28 25
29 -  
23 -  
14 50 
14 50 
21 25

Kolei austryacko-półn.-zaoh.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
galic. hipotecznego 
dla obrotu ogólnego

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, anstryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaiu 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . . . 
Galicyjskiej . . . 
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr. 
AlfcSldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . . 
wschodnio-węgiersk.

786 — 
227 50 
493 -  
2010 

253 75 
159 50 
69 — 

234 - -  
122 —

112 50 
116 25 
115 50 
101 50
107 -  
185 50
108 -

113 - 
116 75 
116 -  
102 -

107 50 
186 -
108 50

Napoleondory . . . 
Suweryny angielskie .

129 50 Imperyały rosyjskie .
9 9   Srebro • • • • • •

2 0 9  5 0 2 0 9  " S S T i f f l G S L i . u o .
 Rubel pap......................

129 
98 75

100 —
250 — 
101 -

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyoko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
EmiBya z r. 1867 .

Cdniowej 500 fr. 
y 1875-1876 6 *  
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

„ „ 1 0 0  w. a.
„ „ w srebr. 5?4

połud. półn. niem. 5?4 
za 1 0 0  złr. w. a.
5̂ 4 w srebrze .

787 — „ gal. Kar. Lud. 300 złr.
2 2  / 75 w srebr. 5p4 za 100 złr.
494 — Emisya 11. • • •

2015 .  Lwowsko-Czemiow.
254 -  300 złr. (w sr. 5̂ 4 za 100
160 — Emisya z r. 1867 .
69 50 „ Siedmiog. 200 złr.w. a.

234 50 ,  ks.Rudolfa 300złr.w.a.
122 5t w  s r e b r .  5* za 100 złr.

Austr. Lloyd 100 złr.m .k . 
Tow. p ra g sk ie  przem. żeL 

po 300 złr. . . .

69 - 69 50

Eaw ów  2 2  listopada.]

Dukat holenderski . . • 
oesarski

300

W alu ty :
Cesarskie korony . . .

dukat na wagę

100 —
99 25

76 50 
78 75 
64 25

75 75

87 —

5 57"
5 58

100 50 
99 50

77 -
79 25 
64 75

76 —

89

5 58 
5 69

9 33" 
11 77 

9 61 
100 —

57 80 
1 14

*%dąji_ 
9 34" 

1 1  82
9 62 

100 10

57 85 
1 14“

155 50156 50 pófimperyał rosyjski . .
150 — 151 — Rubel srebrny rosy jsk i .
110 25110 75 ^ papierowy - • •

„ Marki (100) • • • ;  •
101 30 101 60 Listy zast. Tow. kr. gal. 5* 
95 50 -------/  „ -  „ 4*4

103 75104 — .  „ Banku hipoteczn,
  ń  indemn. bez kupon.

8 6  50 87 — Akcye kolei gal. K. L. bez k. 
80 50 _ „ Lwow.-Czem,

Banku hipot. gal.

W a m s w a  21 listop.

Listy zastawne le j seryi .
„ 2 ej seryi . 

kupon . ■ 
nowe . ■n kupon . • 

likwidacyjne . • ■ 
kupon . .

K o le i  w a rs z a w s k o - w ie d e ń .
bydgosk.

łtasyj- pożyczka prem. 1864r.
„ I, l» 1866 H! —

rub.[ kop.

5 43 5 53
5 47 5 57
9 56 9 6 8
1 73 1 83
1 13 1 15

57 30 58 2 0
85 20 85 90
80 25 81 25
90 10 90 90
83 35 84 10

233 — 235 PO
121 — 123 50
248 — 251 —

100 —  

100 —  

164 
99 40 

£06 
8 8  50 

188

rnb kop.
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Za dussę L  p.
HELENY i  Hr. BN1NSKICH
Szaszklewlczowej

odbędzie uę 
jako w rocznicę jej śmierci

l i b o ł t i i t t o  Ł a ł o b i i
w kościele ś. Barbary 

w poniedziałek 25 listopada b. r.
o gods. 10ej srana,

na które synowie jej Przyjaciół, Znajo
mych i pobożną Publiczność zapraezają.

SKŁAD GŁÓWNY
Herbat Chińskich

w Krakowie
poleca zawsze świeże gatunki herbat 
wyborowych od najtańszych cen po

cząwszy.
Wyaiewki zł. 1-20,150 i 2 za y akilo. 

F n n c o
wysyła się zamówione najmniej 2 V2 
kilo herbaty i dodaje się V4 kiło ty
tułem rabata. (2734-1-3)

Za dobroć herbat handel ręczy.

Potrzeba 2ch czeladników 
ślusarskich,

jednego d i ognia, drugiego do warsztatu; 
uczciwych, pracowitych i trzeźwych. Robotę 
zapewniam ciągłą, zaliczek nie daję.

Ł. Pow lcdnlokl, majster ślnsanki, 
(2766-1-3) Mały Rynek Nr. 434.

SALO N MÓD
oraz świeżo otwarty

ł C ~ M l a d  krawieccsyany damskie
w Krakowie, w Rynka głów . i'r . 40  

(pod jaszczurkami) na I. piętrze.
zasilany ciągłemi nowościami mody wjłącznie z Pa 

ryża, poleca sig wzglądom Szan. Dam
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają 

natychmiast. 8 V  Ceny umiarkowane. (2765-:
się

■3-)
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ZATWAEDZENIL
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych C M Y M .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 

granicznych od lat 30-tu zawsze z wielki era po
wodzeniem j ponieważ składa 5 się wyłącznie s ro
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako-środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawujący przeczyszczenie. Metoda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się w pudełeczkach 
kartonowych włożonych w pudełka blaszane i aby 
na każdćj pigułce znajdował się napis C a n t a l n .  

W Paryżu w aptece Pa'Debaut. rue St. Quentin 21 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Tran- 

czyńsklego i w aotece W. Redvka, — we Lwowie 
w aptekach p. Ż. Ruckera,— w Po
znania w nptcce Dra sśanWewicsm, — w Brodach 
w aptece p. M. Knllaky i Franzosa, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskicgo.

We Lwowie także u p. Kaliksta Krzyżanowskiego 
obok Brygidek. ^ 5 4 5  7 6

O B W I E S Z C Z E N I E .
  W łkatek Najwyższego roihszn otwartą zostaje

VII król. węg. państwowa loterya doferoozvnna
k t ó r e j  c z y s t y  d o c h ó d

no mocy Najw. •polecenia Jego Cesarsko-Królewskiej Mości z 31 pażdtiern. 1877 r.
użytym będzie na korzyść pierwsego bsda-peazteiiiklego stowarzyszenia 
ochron dzieci. Towarzystwa krajowego zakłada podrzutków, d on n  sehro- 

w  ■•U łO Bftrsd 1 Istniejącego w  Saókely-VJdvarhely ogólnego dom u
chorych.

U itissw lo sa  na 8840  ogólne wyprane wynoszą wedle następnego rozkładu gry 9 0 .0 0 0
złr. w al. anatr. mianowicie: I główna wygrana 8 0 ,0 0 0  =  80 sztuk obligacji weg. 6-/. renty 

złotej po 1,000 ab., H główna wygrana 9 0 ,0 0 0  złr. w gotówce,
“ “ “ złr .,------- ----------------------------------------  ----------4 wygrane po

1 0  :  ■80 .

100 wygran. po IO O  złr., razem 10,000 złr. w. a.
200 „ „ KO ,  „ 10,000 ,  „ „

3000 „ ser. ,  40  „ „ 30,000 „ - „
(2284-6-6)

idnla 4938 r.

, rasem 20,000 złr. w. a.. 10,000 ,
4 0 0 0  ,  ,  1 0 ,0 0 0  ,

_  _ * 0 0  ,  ,  10,000 . . .
C i ą g n i e n i e  n a s t ą p i  n l o o d w o t a l n l e  O g r  

E o s  k o s z t u j e  9 z ł r .  w. a .
, ,  U *J *4 do nabycia: w dyrekcyj loteryj państwowych w Budapeszoie (Peszt, HauptzoUamtsge- 
bSnde), we wszystkich urzędach loteryjnych, w urzędach salinarnych i podatkowych, niemal we wszyst- 
ta eh nnędaen poczt, i w miejscach upoważnionych do sprzedaży tych losów wo wszystkich miastach. 

B u d a p e s z t ,  6 października 1878. K r ó l .  w ę g .  d y r e k e y a  l o t e r y j n a  
(Za przedruk nie płaci sig). ALOJZY v. MOTUSZ, król. wgg. radca sekcyjny i dyrektor loteryi.

•tar* DZIECI CIESZCIE SIĘ! -S5S
Kto chce sprawić swoim dzieoiom wielką radość, niechaj kupi nasz ogólnie łubiany

! ! B azar gw iazd k ow y!!
za niesłychanie tanią ceng tylko 4 złr. 65 oent. w. a. za co otrzyma następnych 
93 s z t u k  najnow. francus. zabawek stosownych dla chłopców i dziewcząt każdego wieku, mianowicie: 

1 p a r y s k i  t a l e r z y k  r o z m a i t o ś c i  bardzo zabawny i p ięk ie  dekorowany.
1 s k r z y n e c z k a  c z a r o d z i e j s k a  zawierająca baszg chcącego uciec.
1 ś w .  m i k o ł a j  bardzo efektowny, zarazem bonbonierka.

25 ś l i c z n y c h  d e k o r a e y j  n a  d r z e w k a ,  całkiem nowych.
1 p ia n o  eleg. i pigk. lub nowo wynaleziony m e t a l o f o n ,  na którym nawet małe dzieci grać mogą. 
1 komiczny mechaniczny c h i ń c z y k  wiecznie pracowity.

25 ś l i c z n y c h  l l c h t a r z y k ó w  na drzewko.
1 J a p o ń s k i  k i o s k  przedstawiający ruchomego śpiewającego k o l l b r l .
1 sztuczny p a j a o  wyprawiający dziwowiska.
1 d ja b e - f  l e ś n y  pokazujący na zawołanie jgzyk.

25 kolorowych ś w i e c z e k  l l l u m l n a c y j n y c h .  (2674-2 6)
1 l a l k a  w  p o w o z i e  gustownie ubrana, ruszająca sig podczas wożenia.
1 s t a r o r z y m s k a  k a r e t a  z koniem.
2 p u d e l k a  z dobremi rzeczami dla chłopców i dziewcząt wszelkiego wieku.

83 s z t u k .  Wszystkie te wymienione oryg. francus. zabawki razem 87 szt. kosztiją t y l k o  z ł r .  4-115

ADRES: Premier Depól de Vlenae Wien, Heinrichshof, Magazine 8—9.
Zamówienia z prowincji wykonane będą za zaliczką.

Jana Hoffa jedynie prawdziwy
zgęszczony wyciąg słodowy

44 razy od Hajdostojnldjizyoh dób odznaczony,
przeciw cierpieniom piersi i żołądka i zołzom.

Ś w i e t n e  z w y e l ę z t w o .
Uratować życie chorego uiane za przepadłe, jest świetnem zwycięstwem, które 

przypisać należy z jednej strony zdolnemu lekarzowi, z drugiej zaś strony użytemu le
karstwu. Pan F .  F a m o  w Steglitz, Teiehstrasse 16 pisze: „Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego wyratowało mnie przecież siozgśliwie, gdy mnie już wskutek mo
jego ciężkiego cierpienia piersiowego prawie opuszczono.*

, . B e r l i n ,  23 września 1878 r.
Ponieważ oheeme znow jestem cierpiącym, przeto zmuszony jestem znów chwycić 

wio Pańskich skutecznych wyrobów słodowych ( p i w o  i d r o w i a  z  w y c ią g u  n io«  
d o w e g o  I e i o h o l e d a  hI oAo w a  z d r o w ia ) .

B a r o n  v . S f lh lr p , rotmistrz pozasłużbowy i podporucznik policji,
Tel to wers trasa* 13.

H e n b e r g  u . B . ,  25 października 1878 r.
Cierpię bardzo na astmg i dolegliwość przyrządów do oddychania. Pański i g e m  

c z o o y  w y c ią g  s ł o d o w y  sprawia ulgę wedle lekarskiego oświadczenia w bólach 
cierpiących na oddech, dlatego upraszam Pan* o przysłanie 4 flaszek, a jeszcze < ll»  n -  
e u n lę e * »  mego kaszlu, 4 paczki c u k i e r k ó w  s ł o d o w y c h  n u  p ie r s i .

Cesara. i król. nadworny browar wyciągu słodowego i fabryka 
wyrobów słodowych J & n a  H o ff ift  w Berlinie, Neue Wilhelm - 
_______ ________________ sirasae Nr. 1._____________
D i c. fe. nadwornej fabryki wyrobów słodowych c k. radcy i nadwornego 
dostawcy bardzo znacznej liczby panujących w Europie, parna J a n a  H o f f a  
włafciciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych pruskich 

i niemieckich orderów w Wiedniu, Stadt, G aben, BS'ueri-.trasse 8.

Pierwsze prawdziwe skuteesne, rczwainiająca flegmę, cukierki słodowe na
pieisi są opakowana w niobie:,kim papierze.

Skład w K r a k o w i e  u pp. TRAUCZYŃSKJEGO, SIEDLECKIEGO APTEKA 
-PO D  BIAŁYM ORŁEM*, KAROLA CZERNICKIEGO aptek., E. STOCKMARA aptek., 
W. REDYKA apt, J . JANIGI kupca; w K o ł o m y i  u p. S. M. HENICHA. (2667 3 8)

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma krajowe i zagraniczne

przyjmuje i wyayła jak najregularniej

KSIĘGARNIA
li. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie, Rynek Nr. 30.
Wn CnrjnDiłhp poleca powyższa księgarnia w i e l k i  w Y b ó r  

■.Uifct lifl UłllaM Łę k s i ą ż e k  ozdobnie oprawnych. (2735-1-6)

Medal srebrny na wystawie paryskiej 1878 r.
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Wprowadzona z dniem 1 listopada b. r. nowa taryfa 
pocztowa umoźebaia wysyłkę Win w naczyniach cztero- 
litrowych do wszystkich sfaoyj pocztowych za opł*tą 36 c.

O piójs ceny Wina według cenników i powyższej na
leżyte ści pocztowej, liczyć będę za naczynie 4-litrowe 30 c. 
Sprowadzenie więc Wina dla domowej potrzeby w małej 
ilości jest tym sposobem bardzo uł-itwione, tak, iż począw
szy już od zł. 3‘50 razem z kosztami, sprowadzać można 
dobre Wino węgierskie wytrawne i zupełnie odstsłe.

Z handlu hartownego Win
Ju liu sza  G rossego

(2733-1-3) w  K ra k o w ie , R y n e k  98.
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i Mc dni zasługi w Wiedniu 1873 r. T
!! WledńsMe drzewko na Bote Narodzenie!!

T y l& o  s u  9 5  c e n t , w .  ®.
najświeższych 43 bowlder eh dla chłopców i dziewcząt każdego wieku i stanu, mię

dzy temi rzeczywiście wspaniałe rzeciy, budzące podziw 
Każdy niechaj kupuj* pospiesznie, bo później nadchodzące zamówienia nie bgdą mogły być na 
czas wykonane z powodu, źe nadzwyczaj tanie te rzeczy bardzo są pokupne. Tylko za OK c.

otrzymać można następne bawidełka dla dzieci: 
całe metalowe przybory stołowe, harmonijkę, konika na kołaeh, balonik, kompletny teatrzyk, 
piękną lalkę, baranka wełnistego, kasę oszczędności, pudełko żołnierzy, djabtłka podskakującego, 
ptaka, cacko, piękną książkę z obrazk., grę w młotka i dzwonek, piękną trąbkę, pudełko z go
spodarstwem kuehennem, puzderko z luslerk. i szpilkami. Wszystko to razem kosztnje za bez

cen tylho BK P.
T y lk o  s a  % i l r .  9 5  ce n t.

bitwę pod Serajewem, pudełko z meblami, kompletne urządzenie kuchenne, śliczny balonik z na
pisem do puszczania w powietrze, Ballon capttf, śliczną grę cierpliwości i pouczającą dla 
chłopców i dziewcząt różnego wieku, śliczną kasę oszczędności, szkatułkę z ładnego drzewa z 6  
rączkami do piór, ołówkami, 50 piórami stalowemi, śliczny tornister szkolny dla dziewcząt lub 
chłopców, kostki cudowne^ napełnione cikierkami i klejnocikami, bardzo ładną lalkę paryzką, 
dziecinną sakiewkę napełnioną monet., złoty rzeczywiście wspaniały zegarek rementoir z pozłtc. 
łańcaszk. do nakręć, bez kluczyka, meohan. samojadący weiocypep, cudown, ptaizka, trąbkę 
z metalu Britannia, nowość, grę piękn. kart pasjans., bardzo zajmuj, książkę z rycin. Wszystko 

to razem kosztuje tyiko 9 złr BK e.
T y lk o  m  4  K ir .  9 5  c o s t .

W tym rodzaju nic podohHego jeszcze nie było: wspaniałe lusterko kieszonk. z optyczn. szkłem, 
z chińsk. srebra z puzderk. na szpilki, paryzki ptaszek w cudów, klatce, nowy balon captif z na
pisem, wylatując w powietrze, gra aryę, wspanitłą lalkę z włosami, bardzo wielką, z pormzaj. 
się oczami i nie do zniszczenia, żelazną kuchenkę z naczyniami, do zapalania ogniem, z kom- 
pletnem urządzeniem kuehennem, wszystko co dziecko zapragnąć może, wspaniały fortepian, 
można na nim grać melodye „au der schónen Donau, Lstzte Rose* śliczny koszyczek na prze
chadzkę haftowany, bitwę połową z żołniorząoii w pudełku, kompletny teatrzyk do ustawienia 
z w sz e lk . ć e k o r a c y a m ’, k u r ty n ą  i  fiarurkami, do W ilh e lm a  T e l ia ,  s 'io z n y  z e g a re k  z ła ń c u sz k ie m ,
piękną metalową szabelke, karabinek, ładownicę z lakier, skóry, bavdzo zajmuj, grę pouczającą 
profesora Guiberta Blanchina dla doroślejszej młodzieży, co nawet starszym radość sprawi:ć 
może, teczkę z różnemi przyborami do pisania, flet czarodziejski, kostki cudowne zawieraj, wie
deńskie cukierki i klejnociki, 2 0  dekoraeyj na drzewko i 2 0  elektrycznych świeczek na drzewko. 
Wszystko to razem kosztnje za wczesn. przysłaniem pieniędzy ^ W ll t O  4 - Z l |*  § 5  f
Prócz tego jest jeszcze olbrzymi skład wszelkiego rodzaju bawidełek. Lalki od najskromniej, do 
najpięk. z ubraniem lub bez tegoż 20, 50 c. 1 złr. do 25 złr. za sztukę, kompletne ubranie źoł 
merskie dla chłopca 1 0  letniego czako, karabinek, szabelka, ładownica, trąbka, bębenek, wszy
stko razem po 1 złr. 50, 2-50, 3 f0 , 4, 5, ubranie strażaka egniow. złr. 3 50 w ogóle wszelkie 

możebne zabawki o 60?ś taniej niż gdzieindziej.
Sprzedaż trwa tylko od 8 0  październiku do końca grudnia. (2651-1-6)

Krosser Amerkanf der nenen Spielwaareo Wien, Praterstrasse Nr. 16.
Oszczędność jest godłem *3£sa

i
; naszych obecnie tak ciężkich czasów. Każde gospodarstwo domowe niezawodnie życzy

sobie zmniejszyć' znaczny wydatek na paliwo. Znaozną oszczędność czasu i paliwa mają 
, moje na wszystkich wystawach przemysł, największemi nagrodami odznaczone «. i. uprt.

piece podwójno-cylindrowe replacjjne, da napełnienia
k  I w e n t y l a c y jn e ,  (2288-2-6)
I takież o. k. npn.
I p i ec e  r e g u l a c y j n e  z przyrządem do gotowania
I  d a j ą * *  s i ę  r e g u l o w a ć

w k ł a d y  o p a l o w e
s l l a  a s w e s l a l t l e l i  p l e c ó w *  czem każdy szwedzki piec bez rozbierania z łatwością 

' i małemi kosztami może być przemieniony na pieo do napełnienia.

Ik Wilhelm Bnrkhardt w Wiednia,
f a b r y k a  1 s k ł a d : V I I .  N e u s t l R g a s i *  1 0 8 ,  

d a w n i e j  H e h o t t e n f e l d g a s s e  N r . 9 1 . —- I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  darmo i opłatnie. 
SŁIttil w  Maaltowiei » p. T. !«?«;» i p. T. Cłńrrefclen*.

VERITABLE BENEDICTINE
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP

we FRANCYI (1552-9-)
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawienia i oba-

dzający apetyt
JEDBH Z HAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się na spo- ^  r -  
dzie butelki z własooręcz. podpisem głównie dyrygu.iaeegOg^-^ ^  

Skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł. 
n  w i  ntraatitr. w Paryżu, Boulevard, Haussamann 76. Dostać mo-

J? żna w g ra k o w le  w cukierni p. Lipińskiego i wskła-
(jzie pp. Hawełki i Moszyńskiego; w W iednia agencya 
główna u PP- J- G. WAhle et Ćie, 1., Esslinggasse 8.

[ c t a r a s u i  oQ um m  visxB B TnnM  
> e t A Htr*o$cr,

€ .  k .  

$

losy
państwow.

O s ta te n

Czoioukuu Drukami „CZASU".

1  i c r m ł B i e t  c lą g r i B le m i f e

1839 roka losów państwowych
które wszystkie z Y/ygrąnęmi wyciągnięte być muszą.

4 polćwhn p ią tk i.....................................................................złr. 400
1 ćwlarlhn . . .  ...............................................................
1    .
4  ............................• > . . . . . . .

z wykluczeniem najmniejszej w ygranej:
4 połówka p ią tk i...........................................................  . ,
4 ćwiartka
4 d z iesią tk a ..............................................................................
4 dwicdzientka   ..............................................................”

z ogólnemi wygranemi przeszło dziewięć m llloaów z ł r .  
Główna wygreua a i K . o o o  złr.!

Powyższe udziały mogą być sprowadzone po tej samej cenie w czterech ró
wnych spłatach miesięcznych.

Całe i  p ią tk i losów oryginalnych najtaniej.

iy ltr a i d  Comp., w  Budapeszcie,
Waltznerguaao Ar. 9 3 . (2675-7-12)

»* K4
99
49 V,

. sir. BO
• M 89
• « 44
• *» 8

Ś R O D K I

w e t e r y n a r s k i e
Frsncisxka Jana IwizJj w Korneuburgu

c. k. nadwornego dostawcy wyrobów 
weterynarskich

n * y w » B e  w  w » R x 4 9 l« r n i9 f h  M rśIcw BfcflffJ I f ie ń e t  
H fA F o w e j R n i r ł e l i k k j  I  K .? ć i^  C e s a n t  r l e -
tw ierfelcfę^ , t m f a le i  t«Iw ifo-'tj-tjoyi’fi n «4 b  os n9t<l*wy« 
e iB jn y K  s k n lk t e K  I od*nttf»M iK  m e d a le m  nnt w y n to w łe  
l«5jsidy*8SiIej,  p ® rysfetej«  ,■ h a m  b u r s k ie j  1

m » 9 c h l  Jw klcJ.

0.k. kopo. proszek kprneahnrshl dl« byik
dla ko?n, bydła rogatego i owiec; wypróbowany na mocy długo
letniego doświadczenia w gruczołach kolkach, braku apetytu, w 
krwawym udoju, na ooprawieuie mleka i wogóle we wszelkich 
chorobach organów oddychania i trawienia.

O. k. inrzywlL płyn przywrotozy dla koni.
Do użytku w zewnętrznych uszkodzeniach, gośćcu, reumatyzmie, 
zwichnieniach, wykręceniach, sztywności ścięgien, w porażeniach 
kolan, bioder, krzyżów i łopatek, osłabieniu członków, sztywności 
mięśni itp. 1 flaszka 1 złr. 40 c.

Ostre wcieranie przeciw ochwatowi, obierania nóg, martwój
kości, opojom, pipakom, zapaleniu ścięgien, naroślom grzybowym, cho
robom pęcin, wogóle chorobom kości, stwardniałym gruczołom. —  
Cena słoika 3 złr. w. a.

Maść na końskie kopytai na kruche pękające zaklęsłe
kopyta i na porost dobrych elastycznych kopyt 1 puszka złr. 25 c.

Proszek na kopyta I na strzałkę kopytową.
przeciw gniciu i przeciw chronicznśj chorobie kopyt. Flaszka 70 cnt.

Karma pożywna dla koni i bydła rogatego
do szybkićj pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich 
temperamentu i podniesienia tuszy. —  Wielka skrzynka 6 złr., 
mała 3 złr., paczka 30 c. w. a.

Olejek przeciw liszajom, parchom, i innym wy
rzutom skórnym u psów. 1 flaszka złr. 1 cent. 50.

Pigułki dla psiw na Choroby psów. Cena pudełka 1 złr.
Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie, brakowi apetytu. Wiel

ka paczka 1 złr. 26 c., mała 63 c.
Proszek leczący dla drobin przeciw zarazie i zwykłyui

Chorobom gęsi, kaczek, kar, pantarek, i t. d. —  1 paczka 50 cent.

Lekarstwo przeciw blegnnce n ewleo.
Wielka paczka 70 cent., mała paczka 35 cent. w. a.

Plgnłhl przeciw robakom, soliterom, glistom we wnę
trznościach, poczwarkom much; puszka blasz. złr. 1 Cnt. 60.

Plgnłkl prZOClW biegunce, wzdęciu i zatrzymania mo
czu, zatkaniu i innym chorobom. 1 puszka blaszana złr. 1 cnt. 60.

Phlslo. Pigułki rozwałniające przeciw zatkaniu, środek do czysz
czenia krwi i zapobiegawczy przeciw biegunce. 1 puszka blasza
na 2 złr. (1817-12-15)

8BP* Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
w KRAKOWIB p. M. Jaworalokl i St. Mlkuckl. 

we Lwowie pjk Konstanty Isklerskl, Piotr Mlkeiasz, Jakób BeUer, S. l o 
oker, Wład. Tepa, aptekarze, p. j. piepos, St. ■arkiewloz.

Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i, o któ
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

OSTRZEŻENIE! 2 -Iftm * * £ • * » * • * • " » •  * » » « a * o w a * ,  apra«» się nie sa-
mwmac r i y s ł s a  p r x y  w r o t u e g o  f ,  J Kwizdł l . d y a l *

M lśń l w w a i n n i n .  laopatrzoną jest moim p o -

«r:r«bss  i
szkodliwych ostrzegam zatem od zakopywania tychże. PWU® bezfcutócznyeh ’ * n*wet

RMF* Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa
bryczny w ten sposób, żo osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania, 
otrzyma wynagrodzenie a i do wysokości 500 złr.

Tylso sa 4 z ł r . ; O c. w. a.
dostać można wszystkie następne rzecjy z a  

p o rę c z e n ie m  (2654-2-6/

2  wielsie lichtarze z chińskiego srebr-, wspa 
niatą metalową cutoerniezbę, puszkę prawdz. 
chińską na herbatę z paczką prawdz. chińsk. 
herbaty i rumem, kompl. gsraitur do pisania, 
50 listów, 50 kopert i wszelkie prijbory p śmien- 
ne, wspaniały dobrze idący zegar, ozdoba każ
dego pokoju, wspaniałą wiedeńską f.jkę oku'ą 
w chińskie srebro, osły garnitur toaletowy skła
dający się z 3 grzebieni, szczoteczek do zęt ów 
i 6  prawdz. różanych i piżmowych mydełek, 
wspaniał. albumu na fotografie z 6  fotograf, 
1 2  aieczerniej. łyżeczek, piękn. cygarówki, że
laznej kasetki do zamykania, wspan. lampy, 
wjpaniał. kasetki do zamykania, wspan. lampy, 
wspaniał. kasetki do szycia. Wszystko to ra
zem kosztnje t y l h o  4  a ł r .  KO o . ,  z prze- 

sjłką i opakowań. 45 c. więcej. 
Grosser A usy rkauf Wien, Praterstr. 16.

Pocląg do pijaństwa
słabości żołądka leczy t a k i e  l i s t o w 
n i e ;  kuracja wedle 31 -letniej uznanej me
tody. I l o n s r o r y u n i  1 0  złr. w ł ą c z 
n i e  z lekarstwami, D r .  m e i .  l i r y -  
m a n n ,  B e r l i n  9 .  I V .  (2443-3-23)

PILEPSYĘ
(padaczkę) i wszelkie c h o r o b y  n e r 
w o w e  leozy listownie specjalny lekarz 
D r . K l l l l s c h  w Dreźnie Neustadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków. 

(2657 4-12)

Z* oba listy se.decznie dziękuję.
Anons z dnia 3 i paśdz. prawdopodobnie nieczytany? 
16 b. m. b jł dla Ciebie. Szczegóły ustnie 

(2767 A .  BEi

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef


